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Plenum KC KPZR 
zakończyło obrady

W środę. 18 stycznia br. za­
kończyło się plenum KC Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, które obradowa 
ło na Kremlu od 10 stycznia.

Na plenum rozpatrzono spra 
we wykonania planu państwo 
wego i zobowiązań socjali­
stycznych w dziedzinie pro­
dukcji i skupu artykułów rol­
nych i hodowlanych w roku 
1960 oraz kroków, podjętych 
dla dalszego rozwoju rolnic­
twa radzieckiego. Uchwała po 
wzięta w tej sprawie, została 
jednomyślnie zaaprobowana

Zebrani na plenum wysłu­
chali referatu sekretarza KC 
KPZR, Michaiła Susłowa, o 
wynikach moskiewskiej nara­
dy przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych 
i powzięli odpowiednią uchwa 
lę:

plenum uchwaliło, by zwołać na 
dzień 15 października 1961 roku ko 
lejny, ^NH Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Zjazd omówi referat sprawozda w 
czy Komitetu Centralnego, referat 
sprawozdawczy Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej, projekt programu 
KC KPZR, referat o zmianach w 
statucie KPZR, wybierze central­
ne organy partii. Nikita Chrusz­
czów wygłosi na zjeździe referat 
sprawozdawczy KC oraz referat o 
projekcie programu KPZR.

Plenum wybrało na zastępców 
członków prezydium KC KPZR — 
Gennadija Woronowa (sekretarz 
Oreuburskiego Obwodowego Korni 
tetu KPZR, federacja rosyjska) 
i Wiktora Griszina (przewodniczą­
cy Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Zw. Zawodowych. (PAP)
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inauguracja na Wawelu
| S<«m wawe^sfiich skarbów zadowalający

Pod przewodnictwem ministra kultury i sztuki — 
T. Galińskiego odbyło się 18 bm. w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie posiedzenie komisji przejęcia skar­
bów wawelskich. Komisji tej przekazała bezcenne 
zbiory po zakończeniu swych prac komisja konserwa­
torska.

W Muzeum Narodowym w War­
szawie prof. Szabłowski demon­
struje zebranym miecz króla Ja­
na III, ze zbiorów wawelskich, 

które powróciły do kraju.
CAF — fot. Dąbrowieckl

Sprawozdanie z prac ko- 
misji konserwatorskiej 

złożył prof. Szabłowski. Jej o- 
rzeczenie brzmi: „ogólny stan 
zachowania zabytków jest za-? 
dowalający”.

Niektóre werdiury (arrasy o te­
matyce pejzażowej z przewagą 
koloru zielonego) są uszkodzóne 
zarówno w osnowie jak U wąfkt:. 
Szkody te powstały w cią^u wie­
ków, wskutek działania ^ mecha­
nicznego, atmosferycznego i biolo-
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Premier Lumumba
w „pewniejszym" miejscu

Próby komisji pojednawczej

Według doniesień korespondenta agencji France 
Presse, premier Lumumba, minister Mpolo 1 przewod­
niczący senatu Okito spędzili noc z wtorku na środę 
w Elisabethville, strzeżeni przez znaczne siły policyj­
ne. Następnie pod silną eskortą zostali oni wywiezieni 
w nieznanym kierunku.

W edług informacji z tych 
. samych źródeł, przewie 

zienie premiera Lumumby na­
stąpiło na żądanie Czombego, 
który podkreślał wobec Kasa- 
vubu, że Katanga jest „pew­
niejszym okręgiem niż Thys- 
ville”, gdzie doszło ostatnio 
do rozruchów wśród żołnierzy 
Mobutu.

Agencja Associated Press donosi 
7 EHsabethyille, według in­
formacji uzyskanych od żołnierzy 
szwedzkich wchodzących w skład 
oddziałów ONZ, że Luniumba i 
towarzyszące mu osoby byli bici

miasta Jadotvilie leżącego 60 mil 
od Elisabethville.

Wojska Katangi zmuszone 
były ewakuować miejscowość 
Kabało, położoną w dolinie 
Lualaba w północnej części 
kraju, zajętą przez powstań­
ców Baluba.

PODPISANIE UMÓW
W Uatszawi^ podpisane zostały 

umowy między rządem PRL a rzą 
darni królestwa Danii oraz kró­
lestwa Norwegii o cywilnej ko­
munikacji lotniczej.

UCHWALA KP GRECJI
Uchwała plenum KC Komuni­

stycznej Partii Grecji stwierdza, 
że ostatnio nastąpiło w Grecji dal 
sze pogorszenie sytuacji gospodar 
czej.

„JAPONIA — ZSRR”

Premier Chruszczów przyjął 5 8 
bm. delegację towarzystwa „Ja­
ponia — ZSRR”.

DELEGACJA BUŁGARSKA 
W RUMUNII

Przebywająca w Rumunii z vri- 
zytą przyjaźni delegacja bułgarska 
w składzie: pierwszy sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
T. Ziwkow i członkowie Biura Po­
litycznego KC BPK — premier A. 
Jugow i przewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego D. 
Ganew, odbywają podróż po kra­
ju.

HEUSINGER W LONDYNIE
IV środę przybył do Wielkiej 

Brytanii z wizytą generalny in­
spektor armii zachodnioniemiec-

gicznego. 8 sztuk uległo dużemu 
zniszczeniu przez mikroflorę i 
działanie chemiczne po zawilgoce­
niu wodą morską w czasie trans­
portowania w 1640 r. z Rumunii do 
Francji. Stan militariów jest na 
ogół^ zadowalający.”
,.Min. Galiński w serdecznych sio 
wach złożył podziękowanie prot. 
J. Szabłowskiemu, prof. B. Mar­
coniemu ,oraz wszystkim człon­
kom komisji konserwatorskiej i 
rzeczoznawcom, pracownikom mu­
zeów na Wawelu i Narodowego 
w Warszawie, a także służbie dy­
plomatycznej MSZ, marynarzom 
ze statku „Krynica” oraz tym, 
którzy przyczynili się do przewie­
zienia skarbów wawelskich do 
kraju.

Minister poinformował rów­
nież, że termin otwarcia wy­
stawy skarbów wawelskich w 
Muzeum Narodowym w War­
szawie ustalono na 25 stycz­
nia. a termin otwarcia zbiorów 
na Wawelu — na połowę mar­
ca br.

Ponadto ustalono, źe eksponaty 
stanowiące własność Muzeum w 
Kórniku, zostaną przekazane do 
Kórnika. Kufry i rulony zawiera­
jące zabytki, które nie będą eks­
ponowane w stolicy, zostaną nie­
zwłocznie wysłane do Krakowa.

PAP

Przemysłu Węglowego w Kato­
wicach zainstalowano mózg elek 
tronowy „Gamma 3" sprowadzo­
ny z Francji. Urządzenie, wypo­
sażone w trzysta lamp elektrono­
wych wykonuje około 5.800 ope­
racji na sekundę. Mózg elektro­
nowy wykona obliczenia miesięcz 
nych zarobków dla 30.C00 górni­
ków oraz „przejmie” księgowość 
materiałową dla przedsiębiorstw 
przemysłu węglowego, zatrudnia­
jących łącznie ok. 3GO fys. praco­
wników. Na zdjęciu — przy sto­

le dyspozytorskim.
CAF — fot. Seko

Atak młodych
na ziemie zachodnie

Tak można by nazwać wczo 
rajszą naradę Zarządu Woje­
wódzkiego TRZZ z prof. dr. Mi 
chałem Sczanicckim na czele, 
KW ZMS z Janem Pawlakiem 
oraz ZW ZMW — z Jerzym So 
snowskim. W naradzie uczest­
niczył również sekretarz KW 
PZPR—Stefan Olszowski. Sta 
la się ona punktem wyjścio­
wym do podjęcia wielkiej ofen 
sywy młodych na ziemie za­
chodnie.
. Wprawdzie dotychczas poszcze­
gólne organizacje w swoim zakre­
sie prowadziły już akcję odczytów, 
obozów, nawiązywania kontaktów, 
jednak wspólne skoordynowane 
wysiłki przyniosą na pewno lepsze

Umowa Polski i HRD 
w sprawach rurociągu

18 bm. podpisana została w 
Warszawie umowa w sprawie 
udziału Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w budowie 
rurociągu naftowego, którym 
przez terytorium Polski trans­
portowana będzie ropa 25 
ZSRR do NRD.

Umowa przewiduje, że NRD 
dostarczy pewną część rur dla 
budującego się odcinka od 
granicy radzieckiej do Płocka 
oraz pełną ilość rur niezbęd­
nych dla odcinka od Płocka do 
granicy NRD. Niemiecka Re­
publika Demokratyczna dostar 
czy również urządzenia do sta 
cji pomp.

W celu sfinansowania kosztów 
budowy i dostaw rur oraz innych 
materiałów, NRD udziela IJołsca 
kredytu w wysokości 57,825 tys. 
nowych rubli. Kredyt ten wraz a 
odsetkami ustalonymi na 1,5 proc, 
rocznie spłacany będzie w ciągu 
lo lat od chwili uruchomienia ru~
rociągu 
otrzyma 
opłat za

częścią wpływów, które 
Polska z NRD z tytułu 
tranzyt ropy naftowej.

PAP
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gen. Heusinger.

ZJAZD PIELĘGNIAREK 
bm. odbędzie się w Warsza- 
II Krajowy Zjazd Polskiego

Towarzystwa Pielęgniarskiego.

Przez żandarmów
Przedstawiciel

Czombego.
władz lotniska o-

Przewodniczący 11-osobowej 
komisji pojednawczej Naro- 
.dów Zjednoczonych, która 
przebywa w Lcopoldville — 
Wachuku oświadczył, że komi­
sja zamierza spotkać się z pre­
mierem Lumumbą „gdziekol-

swiadczył korespondentowi AP, 
odwrócił się, gdyż nie mógł

Patrzeć na to, co się działo. We< 
“tog nie potwierdzonych informa- 
CJ>> więźniów przewieziono do

wiek to będzie możliwe".
„Komisja pojednawcza 

przychylna zasadzie zwołania 
ferencji okrągłego stołu, ale 
każdej takiej konferencji” -

jest 
kon 
nie

- o-

Wypowiedź Sterensona
Adlai Stevenson, desygnowany 

przez Kennedy’ego na szefa dele­
gacji amerykańskiej w ONZ, o- 
świadczył na posiedzeniu Komisji 
Spraw Zagranicznych senatu USA. 
że „utrzymywanie Chińskiej Re­
publiki Ludowej poza ONZ może 
okazać się rzeczą niemożliwą”.

PAP

Rzucono ciekawe projekty urzą­
dzania pokazów filmowych z pre­
lekcjami, nawiązywania kontaktów 
pomiędzy powiatami naszego wo­
jewództwa a ziem zachodnich, u- 
rzfdzanie ohozów na tych terenach.

Pierwsze doświadczenia są zebra 
ne. Dobre należy soopularyzować. 
Dlatego słusznym lest. że młodzi 
postanowili skoordynować swoje 
wysiłki. Z zainteresowaniem ocze­
kujemy na opracowanie już kon­
kretnego planu działania, jako wy 
niku wczorajszej narady i jego re­
alizacji. (jk)

Prof. Petrucci oskarżony 
o... dzieciobójstwo

37-letni uczony włoski, Daniele 
Petrucci, któremu udało się przez 
"ł dni śledzić rozwijającą się „w 
Próbówce” ciążę, stał się przed­
miotem ataku z najbardziej nie- 
sPodziewanej strony. Urzędnik 
skarbowy w Neapolu oskarżył u- 
c^onego, który dokonał sztuczne­
go zapłodnienia — o... dzieciobój­
stwo, Urzędnik ów skierował do 
Prokuratora trybunału w Bolonii 
^niosek o rozpoczęcie dochodze- 
iiią przeciwko profesorowi Petruc- 
C1 * jego współpracownikom. (PAP)

świadczył dziennikarzom Wacłju- 
ku, wyjaśniając, że konferencja 
taka powinna byś reprezentatyw­
ną i gwarantować swobodę wy­
powiedzi wszystkich jej uczest­
ników. (PAP)

Nowe zwycięstwo wojsk 
legalnego rządu Laosu

Siły broniące legalnego rzą­
du Laosu zajęły ważne strate­
gicznie skrzyżowanie dróg po­
między Vientiane a siedzibą 
królewską Luang Prabang po 
zaciętych walkach, jakie toczy 
ły się w tej okolicy od 10 dni.

W prowincji Xieng Khouang 
istnieje nowy legalny rząd, skła­
dający się z przedstawicieli legal­
nego gabinetu Souvanna Phoumy 
oraz partii Neo i.ao Haksat. (PAP)
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Czy dojdzie 
do konkretnych rozmów?

W środę odbyło się pod prz* 
wodnietwem prezydenta dę 
GauMc’a posiedzenie Rady Mi­
nistrów.

Komunikat głosi, że Francja 
potwierdza „swój zamiar, by 
jak najrychlej doprowadzić do 
uśmierzenia namiętności i ułat 
wić stworzenie warunków, 
które pozwoliłyby na samo­
stanowienie ludności algier­
skiej w odpowiednim czasie”.

Minister informacji Tymczasowe 
go Rządu Republiki Algierskiej 
Mohammed Yazid oświadczył w 
Tunisie, że w komunikacie rządu 
francuskiego „brak precyzji”.. 
Yazid dodał: „Niemniej pewne 
punkty komunikatu wykazują, że 
rząd francuski przygotowuje się 
do wyrażenia zgody na rokowania 
w sprawie warunków swobodnego 
wyboru narodu algierskiego”. Mi­
nister podkreślił, że obecnie rząd 
francuski powinien „swe słowa 
wprowadzić w czyn”. (PAP)

Radio z budzikiem
Konstruktorzy dzierżoniowskiej „Diory” opracowują obec­

nie nowy bardzo oryginalny radioodbiornik — „Kurant". 
Aparat ten posiadać ma specjalny zegar, który będzie o do­
wolnie oznaczonym czasie włączać i wyłączać radio. Tak więc 
kładąc się spać, można będzie np. nastawić radio na godzinę 
6 rano i o tej godzinie radioodbiornik samoczynnie włączy 
się i zacznie grać.

Prototypowa partia „Kurantów” zostanie wykonana jeszcze 
W tym roku. (PAP)

niowie Obuwniczej Szkoły w Ol- 
męcie postanowili zorganizować 
szkolną spółdzielnię, która pro­
wadziłaby reperację wszelkiego 
rodzaju obuwia a nawet bieliz­
ny. Długo nie czekano na reali­
zację słusznej i pożytecznej ini­
cjatywy. Mieszkańcy pobliskiego 
osiedla dostarczyli butów do na-

Ultrasi utworzyli 
„rząd tymczasowy"

Były deputowany francu­
skiego Zgromadzenia Narodo-
w ego uczestnik

prawy spółdzielnia ruszyła puczu ultrasów
algierskiego 

stycznia
pelną parę. Dziś spółdzielnia 
młodzieżowa liczy już 150 człon­
ków. Korzyść dla młodych po­
dwójna — praktyczne opanowa­
nie zawodu, no i dochody finan­
sowe. A te już mają swoje prze­
znaczenie: organizowanie wycie­
czek, imprez kulturalnych a prze­
de wszystkim lefnie wakacje... 
Na zdjęciu: młodzi spółdzielcy 

przy pracy.
CAF — fot. Okoński

11560 r., Jean-Marie Demarąuet 
oświadczył w Madrycie, że 
ultrasi podjęli decyzję utwo- 
rzęnia „rządu tymczasowego" 
który reprezentować ma A!-
gierie Francuską 
Francuską.

Saharę

Działalność ultrasów algierskich 
została ostatnio wzmocniona. Kol­
portowane są ulotki wzywając® 
Francuzów do organizowania się 
i zbrojenia w perspektywie „nad­
chodzącej walki’’. (PAP)

Dziś —zjazd 
delegatek kół GW

Dziś zbiera się w Pozna­
niu Wojewódzki Zjazd 

Delegatek Kół Gospodyń 
Wiejskich. Kilkudziesięciu 
zaproszonych pości spośród 
przedstawicieli władz samo­
rządowych, partyjnych, or­
ganizacji politycznych, spo­
łecznych. i gospodarczych — 
przysłuchiwać się będzie 
dyskusji i postulatom zgła­
szanym przez 85 delegatek 
w imieniu około 15 tys. ko­
biet wiejskich, zrzeszonych 
w 717 kolach gospodyń.

Koła gospodyń stanowią 
niejako prawą rękę kółek 
rolniczych, współdziałają z 
nimi w unowocześnianiu 
produkcji rolnej, a szczegół 
nie w rozwijaniu hodowli. 
Niekiedy nawet wyprzedza­
ją inicjatywę społeczną. Po­
magają w budownictwie 
szkół, zakładaniu wodocią­
gów, laźnhpubłicznych, prał 
ni, wypożyczalni sprzętu go 
spodarstwa domowego, w 
prowadzeniu dziecińców 
wiejskich, punktów sanitar 
nych i wszelkiego rodzaju 
kursów.

Witając serdecznie sejmik 
kobiet wielkopolskich, ży­
czymy owocnych obrad, (e)
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Klan rodziny
Kennedy

Pożegnalny występ Eisenhowera
Demokraci osiro Lryiykui^ ustępującego prezydenta

USA wydana została 
’’ książka dziennikarza 

amerykańskiego, Josepha 
Mc Carthy’ego pt. „Niezwy 
kła rodzina Kennedy eh”. 
Książka rozeszła się bardzo 
szybko. Obecnie w księgar­
niach ukazał się jej drugi 
nakład. Prasa amerykań­
ska daje z niej obszerne wy 
ciągi:

Autor w swej książce oma­
wia życie i zwyczaje rodziny 
Kennedych, charakteryzując 
ją, jako zwartą grupę, fana­
tycznie oddanych sobie i wier­
nych ludzi. „Jeżeli rodzinę 
Kennedych nazywają w Sta­
nach Zjednoczonych dynastią 
— pisze McCarthy — mają słu­
szność. John powiedział kie­
dyś: „Zająłem się polityką, bo 
Joseph (starszy brat Johna) zgi 
nął w czasie Ił wojny świato­
wej. I tak samo, gdyby jutro 
coś stało się ze mną, Bobby 
(Robert) wystawiłby swoją 
kandydaturę na moje miejsce 
w senacie. A gdyby umarł Bob 
by — zastąpiłby go młodszy 
brat, Teddy”.

„PEWNY SIEBIE CHŁOPAK"
John Kennedy w pew­

nym stopniu jest konty­
nuatorem swego ojca, któ­
ry, wysunąłby swą kandy­
daturę na prezydenta USA, 
gdyby w 1940 roku Fran­
klin Roosevelt nie zdecy­
dował się zostać na trzecią 
kadencję. Ktoś z bliskich 
Johna powiedział o nim: 
„Zewnętrznie ma wygląd 
prostaczka, lecz pod tymi 
pozorami kryje się wyra­
chowany, rozumny, bardzo 
niezależny i pewny siebie 
chłopak. Posiada niezwy­
kły rys charakteru: niko­
mu w niczym nie 
bowiązany”.

Nieżyczliwi mu 
że nikomu jeszcze 

jest zo-

mówią, 
nie od-

dał żadnej przysługi, myśli 
tylko o własnej wygodzie. 
Jedynym mu bliskim czło­
wiekiem, prócz żony, jest 
Bobby (mianowany ostat­
nio ministrem sprawiedli­
wości).

W roku 3914 ojciec Kenne­
dyego, Joseph, ożenił się z 
Rosą Fitzgerald, córką bur­
mistrza Bostonu 1 pożyczył u 
teścia 2 tysiące dolarów, jako 
wpłatę na dom, wartości 6.500 
dolarów. Stary Kennedy po­
wiedział wówczas, że zapracu­
je po milionie dolarów na kat 
de dziecko. W 1956 roku oce­
niano już majątek ojca, Johna 
na 250 milionów dolarów. Fun­
dusz ten zdobył m. in. na ope­
racjach w przemyśle kinowym 
i imporcie napojów spirytuso­
wych...

KŁOPOTLIWE WSPOMNIENIE
John Kennedy w swej 

karierze politycznej miał 
okres bardzo nieprzyjemny. 
W 1956 roku, Eleonora Roo- 
seyelt, w jednym ze swych 
artykułów napisała, że bia­

Żółw drgnął leciutko, gdy nie ba­
cząc na błoto Benek przyklęknął przy 
nim. łagodnie pogładził po skorupie, 
czule zaszeptał. Leciutko, ostrożnie 
wysunęła się głowa, małe oczka zo? 
baczyły palec Benka, jak tyle/ już 
razy poprzednio. Drgnęły łapy/ żółw 
ruszył w ślad za palcem. 'Benek 
pakował się w wodę, grzązł w błocku, 
ale nie ustawał w roli przewodnika, 
twarz jego promieniała serdeczną ra­
dością i triumfem.

żółw stanął, pokręcił główką, za­
nurzyły się już w błocku przednie ła­
py. I nagle, ani się spostrzegli, runął 
truchtem do wody, jak najlepszy nu­
rek — smyrgnął w niej pod powierz­
chnią, jeszcze go chwilę widzieli, wy­
biły na powierzchnię pęcherzyki po­
wietrza, zabulgotało i już śladu nie 
było.

Chłopak odtańczył na brzegu taniec 
wojenny.

tego nie popierała kańdyda 
tury młodego Johna Ken­
nedyego na wiceprezyden­
ta, gdyż nie wykazał odwa­
gi politycznej i nie wystą­
pił publicznie przeciwko se 
natorowi ze stanu Wiscon- 
sin — Josephowi McCar- 
thy’emu. Ponieważ zarzut 
padł ze strony „królowej- 
-matki”, jego własnej par­
tii, John znalazł się w kło­
potliwej sytuacji.

Istotnie — nigdy nie wystą­
pił publicznie, ale kian rodu 
Kennedy stanął, jak mur, w 
jego obronie i wykazał, że 
John napisał mowę, którą miał 
wygłosić w Senacie 31 lipca 
1954 roku. Zawierała ona naga­
nę McCarthy’ego za nadużycie 
stanowiska senatora, ale był 
przeciwko udzieleniu mu na­
gany za „ściganie czerwonych” 
w aparacie państwowym. John 
mowy tej jednak nie wygłosił, 
bo cała sprawa z aferą Me- 
Carthy'ego przeniesiona zosta 
ła do podkomisji. Warto za­
znaczyć dla charakterystyki 
Kennedy’ego, że przy głosowa­
niu nad ustawą o prawach o- 
bywatelskich, nie szedł prostą 
linią, lecz raz głosował z se- 
natorami z północy, przy
innym paragrafie — z „połu­
dniowcami”. Obrońcy jego wi­
dzą w tym dowód jego samo­
dzielności myślenia.

STAWKA NA MŁODYCH
John Kennedy otoczył 

się od pierwszych dni kam 
panii wyborczej młodzieżą, 
która ruchliwością i bez­
względnością w agitacji do 
pomogła mu do zwycię­
stwa. Przy obsadzaniu sta- 
nowisk administracji
państwowej kierował się 
zasadą: jak najwięcej mło­
dych. Gdy mu mówiono, że 
starsi politycy mają więk­
sze doświadczenia w spra­
wach państwowych, odpo­
wiedział: „gdy zajdzie po­
trzeba obsadzenia jakiegoś 
bardzo ważnego stanowi­
ska przez osobę starszą, nie 
koniecznie muszę szukać 
jej poza moją rodziną. Za­
wsze mogę zwrócić się do 
mojego ojca”.

H. BARAŃSKI

Nowoczesny wagon kolejowy 
zbudują Zakłady HCP

Komisja Oceny Taboru Ko­
lejowego przyjęła założenie kon 
strukcyjne nowego wagonu o- 
sobowego, opracowane przez 
zespół konstruktorów poznań­
skiego CBK przy Tasko. Wa­
gon będzie miał 25 m dłu­
gości i rewelacyjnie niską wa­
gę — 37 ton.

Budowany w 3 odmianach a mia 
nowiae: 51-miejscowy (bezprzedzia

— A co? A co? — pokrzykiwał.
— Nie ciesz się, i tak ci ucieknie 

do rzeki.
Z czasem Benek tak obłaskawił 

żółwia, że ten na jego widok nawet 
nie porywał się do ucieczki. Ciągle 
też miał chłopak coś do roboty przy 
swoim ulubieńcu. Łapał żaby po oko­
licznych łąkach i znosił je w czapce 
nad bajorko, wpuszczał tam ryby. 
Marzył przy tym, aby gdzieś zdobyć 
drugiego żółwia.

— Nie byłoby mu smutno, może 
mieliby dzieci...

Wtedy, gdy się tak opiekował swoim 
zaskorupionym pupilem, czy gdy ba­
raszkował po podwórku z kudłatym 
Lubuszem. tracił cwaniacki wyraz ob­
licza, zostawała śniada, uśmiechnięta 
twarz miłego chłopaka o żywych, po­
łyskujących ciekawością oczach. Ta­
kim go Roman lubił najwięcej.

Tego ranka klął jednak i żółwia 
i obu malców uganiających po łące 
za żabami. Benek dopiero przypom­
niał, iż od dwóch dni nie znalazł cza­
su, aby podrzucić ulubieńcowi kwa- 
czące pożywienie. Tolek rzecz jasna, 
skorzystał z okazji. Nie śpieszyło mu 
się do domu, zaraz ojciec i Kryśka 
narzucą różne obowiązki, gdy tutaj 
można hasać do woli i jest o wiele cie 
kawiej.

Żarty żartami, niezależnie Jednak 
od sympatii i pragnienia ujrzenia 
dziewczyny, Solecki czuł, że powinien 
stanąć przed nią ponownie w charak­
terze pacjenta. Ca?ą noc mało fortun­
na wyprawi rakowa dawała mu się

Prezydent Eisenhower przesłał w środę do Kongre­
su sprawozdanie na temat sytuacji ekonomicznej USA.

TY aport przyznaje, żewczwar 
tym kwartale 1960 r., glo­

balny produkt narodowy nie 
uległ zwiększeniu, utrzymując 
się na poziomie trzeciego kwar 
talu (tj. 503,5 mld. dolarów — 
w skali rocznej), „nieco niż­
szym niż w drugim kwartale’’. 
Globalny przyrost produkcji 
wyniósł zaledwie 2.6 proc.

Raport stwierdza, że podkoniee 
roku 1969 zmniejszyły się zarów­
no produkcja, jak i zatrudnienie, 
a wzrosło bezrobocie. W czwar­
tym kwartale nastąpił poważny 
spadek inwestycji.

Raport głosi, że celem poli­
tyki amerykańskiej w roku 
1960 było „osiągnięcie rozsą­
dnej równowagi w transak­
cjach międzynarodowych”. Ce! 
ten osiągnięto o tyle, że defi­
cyt płatniczy USA w tym ro­
ku był podobny do deficytu 
ubiegłych dwóch lat, tj. się­
gał 4 mld. dolarów.

Eisenhower uważa, że podstawy 
ekonomiki amerykańskiej „są 
zdrowe i silne”. Sądzi on zwłasz­
cza, że .,presja inflacyjna” zosta­
ła opanowana, co mimo pewnych

Propedeutyka filozofii 
w szkołach średnich

Począwszy od lutego tj.
II półroczu roku szkolnego.

w 
w

średnich szkołach ogólnokształ 
cących i liceach pedagogicz­
nych rozpoczną się lekcje pro­
pedeutyki filozofii. Nauczanie 
odbywać się będzie w klasach 
dziesiątych, a po 1 września 
br. — również w klasach jede­
nastych liceów, ogólnokształ­
cących oraz w wyższych kla­
sach liceów pedagogicznych.

Nauczanie propedeutyki fi­
lozofii będzie miało niewątpli­
wie ważne znaczenie dla 
kształtowania naukowego świa 
topoglądu młodzieży oraz u- 
możliwi Uczniom wyższych 
klas zdobycie wstępnych wia­
domości z zakresu zagadnień 
filozoficznych. Materiał pro­
gramowy obejmuje wybrane 
zagadnienia z logiki I filozofii 
marksistowskiej. (PAP)

łowy, * jednoosobowymi fotelami 
nastawialnymi), 64-miejs.cowy (mie 
szany 1-2 klasy z przedziałami nor 
malnymi) oraz 80-miejsoowy (z bar 
dzo dużymi przedziałami) — będzie 
dostosowany do szybkości 140 
km/godz. Nowy wagon będzie wy­
posażony w supernowoczesne urzą 
dzenie wentylacji nawiewnej, au­
tomatyczne sterowanie ogrzewcze 
i oświetleniowe, a także instalację 
radiową. Produkcją zajmą się 
ITCP. (peh) 

we znaki ostrymi, piekielnymi bólami 
głowy, nie pomagało przykładanie 
kompresów i długotrwałe moczenie w 
wodzie. Wzdłuż potylicy wyrósł ol­
brzymi, podłużny guz, nabiegi sinizną, 
rwał bólem aż mu się chwilami mro­
czyło w głowie.

Teraz jeszcze czekanie. Z tymi wi- 
susami tak zawsze. Tolek miał jechać 
razem, i tak już przecie o dzień prze­

dłużył pobyt u stryjka.
— Tolek, bo sam pojadę — zawołał 

Roman, świadomy, że groźba jego wy­
wrzeć może odwrotny skutek.

Przyczłapali jednak, przemoczeni 
rosą, zziajani i rozdokazywani.

Zawarczał motor. Tolek z przeję­
ciem wgramolił się na siodełko.

— Roman — wpadł nagle Benek na 
pomysł — my się zmieścimy z nim 
razem. Zabierz i mnie.

Początkowo oglądał się kilkakrot­
nie, czy nie pogubi pasażerów stło­
czonych ciasno na tylnym siodełku. 
Podmuch powietrza wywołany zwięk­
szającą się szybkością łagodził ból. 
Z piaszczystej polnej drożyny wypadli 
teraz na ubitą bokówkę. Ramiona 
Tolka mocniej objęły Romana w pa­
sie. On zaś już nie pamiętał o chłop­
cach, myślał o Krysce, ciągnęło go do 
dziewczyny, cieszył się na jej widze­
nie, nie pamiętał dziwnych uśmiechów 
Kubiaka, nie obchodził go nawet 
doktor z Międzyrzecza razem ze swoją 
Dekawką. Jakże rad był teraz, że po­
mógł Malickiemu w uregulowaniu 
maszyny, może z niej swobodnie ko­
rzystać. Gospodarz dopiero nad wie­

ujemnych następstw, pozwala 
„przygotować trwale fundamen­
ty” dla zapewnienia ponownego 
istotnego przyrostu produkcji na­
rodowe).

Podkreślając konieczność utrzy­
mania wydatków w granicach o- 
czekiwanych dochodów. zaleca 
Eisenhower podjęcie szeregu kro­
ków ustawodawczych w dziedzi­
nie ekonomicznej, m. in.: podnie­
sienie niektórych podatków po­
średnich i opłat, upoważnienie ml 

' nistra handlu do zaciągania poży­
czek długoterminowych, uchwale­
nie odpowiednich kredytów na 
cele socjalne, budownictwo mie­
szkaniowe, pomoc dla rolnictwa.

Przed przekazaniem władzy 
Kennedy’emu, prezydent Ei­
senhower skierował orędzie po 
żegnalne do narodu amerykań 
skiego. Oświadczył on, iż ustę­
puje z zajmowanego stanowi­
ska ze „zdecydowanym uczu­
ciem rozczarowania” ,

Eisenhower uznał za stoso­
wne w przejrzystej formie 
przestrzec słuchaczy przed nie 
którymi ewentualnymi aspek­
tami polityki swego następcy, 
a w szczególności przed zbyt 
pochopnymi zmianami żarów 
no .w polityce wewnętrznej jak 
i zagranicznej.

Ostatnia konferencja praso­
wa ustępującego prezydenta 
USA zgromadziła w środę w 
Białym Domu około 300 dzien­
nikarzy. Nie usłyszeli oni zresz 
tą nic szczególnie rewelacyj­
nego. Eisenhower usiłował 
przedstawić w jak najlepszym 
świetle 8-letnią działalność 
swej administracji, korzysta­
jąc z tej okazji, ażeby wypu­
ścić kilka zatrutych strzał w 
kierunku „bloku komunistycz­
nego”.

Przedstawiony’ w poniedziałek 
prze? Eisenhowera preliminarz bu 
dżetowy na rok 1961/62, spotkał 
się z niemal powszechną krytyką 
ze strony kierownictwa Partii De­
mokratycznej.

Spotkanie 
radców prawnych

Pod przewodnictwem kierowni­
ka Wydziału Organizacyjno-Praw 
nego Prezydium WRN — Włady­
sława Gawrona, naradzali się 
wczoraj radcowie prawni prezy­
diów powiatowych rad narodo­
wych naszego województwa. W 
konferencji wzięli także udział 
pracownicy nauki z prof. dr. Ma­
rianem Zimmermannem na czele 
oraz przedstawiciele prokuratury.

Po omówieniu przebiegu i wy­
ników szkolenia pracowników rad 
w zakresie obowiązującego od 1 
stycznia br.Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego, postanowiono 
utworzyć przy Wydziale Organiza­
cyjno-Prawnym PWRN — stały 
punkt konsultacyjny, udzielający 
wyjaśnień wątpliwych kwe-
stiach, wynikających z interpreta­
cji KPA. (pż)

Przewodniczący większości de­
mokratycznej w senacie — Man­
sfield, oświadczył, 
liardowa nadwyżka 
na i „znika przy 
zie”.

Również senator 

że półtorami- 
jest iluzorycz- 
bliższej anali-

Byrd przewl-
duje znaczny deficyt, zarówno w 
roku bieżącym, jak i przyszłym. 
Członek Izby Reprezentantów — 
Cannon, wyraził pogląd, że bu­
dżet Eisenhowera „jest sprzeczny 
z wszelkimi zasadami przyzwoito-

W kierowniczych kołach demo­
kratycznych nie ma żadnej wątpli 
wośei, iż nowa administracja 
przedstawi zrewidowany- budżet, 
który będzie przewidywał znacz­
nie większe wydatki. (PAP)

UrruńsKeao

Wypadków - więcej 
zabitych i rannych - mniej

Betpieczeństwo ruchu pogarsza się! śmierć zbiera 
żniwo na naszych drogach; — oto powtarzające się. 
ostatnio tytuły w gazetach i tygodnikach. O opinię w 
tej sprawie poprosił przedstawiciel PAP dyrektora De 
partamentu Samochodowego w Ministerstwie Komun! 
kacji — Józefa Wojciechowskiego.

Istotnie — w roku 1960 
liczba wypadków na dro 

gach wzrosła znacznie, bo o ok. 
21 proc, w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. Trzeba jed­
nak pamiętać o tym, że w 31 
proc, wypadków, które się wy 
darzyły, nie było ani rannych, 
ani zabitych.

Więcej wypadków — to sku­
tek poważnego powiększenia
WWWWWWWWAAAĆ

„Wartburg” i wiele wy­
granych czeka na uczest­
ników styczniowych gier 
„Koziołków”!

czór odwozi rybę do bazy, jest sporo 
czasu... To dobrze, to dobrze.

Wydało mu się, że nawet obroty 
motoru śpiewają z nim razem, to do­
brze, to dobrze...

— Roman, stój, Benek się zgubił — 
przestraszonym głosem zawrzeszczał 
mu Tolek do ucha. Aż się wspiął na 
siodełku, tak przyhamował gwałtow­
nie, zarzuciło ma.szyną, z trudem ją 
wyprostował, piach sypnął kurzawą.

Z naprzeciwka nadjeżdżał właśnie 
„Ursus”, piegowaty Józek aż się prze­
chylił, wyglądając ciekajwić, na kłę­
bowisko przy drodze.

— Wielu was pcha się na/ tym tru­
pie? — krzyczał. /

Roman oglądał się za Benkiem. 
Uspokoił się, widząc, że kusztyka w 
ich stronę.

— Alem skoziołkował, aż mnie za 
rów rzuciło. Z ciebie, Roman, kierow­
ca, jakj ze starej baby młódka — darł 
się na cale gardło. — Tak prowadzić 
motor i ja potrafię...

Nie zareagował. Boże drogi, w koń­
cu ten smarkacz ma rację. Wstyd mu 
się teraz zrobiło, powrócił ból głowy.

Jechał teraz ostrożnie, bardzo wol­
no. Nie tyle pod wrażeniem, by nie 
powtórzyła się więcej taka historia 
jak z Benkiem, lądującym w rowie po 
efektownym salto, ale że nagle wszy­
stko wydało mu się śmiesznie naiwne 
i głupie. Ma już to świadectwo doj­
rzałości w kieszeni, widział kawałek 
życia, a zachowuje się po szczenfacku.

(Ciąg dalszy nastąpi) (22)

radiowy 
^a^tiwalowif 

OSo reprodukcja jednej z kartek 
piehUcyfcwych, które nadeszły 
do Roigłoini Polskiego Radia w 
Poznaniu. Plebiscyt polega, przy- 
pominamy, na wybraniu spośród 
(i nadanych przez radio sygna- 
łćw, jednego najlepszego. Sy­
gnał, kićry otrzyma największą 
ilość głosów, będzie rozpoczynał 
i kończył audycje radiowe po­
święcone Wielkopolskiemu Festi­
walowi Kulturalnemu. Wystarczy 
na karcie pocztowej napisać: 
„Głosuję na sygnał nr ..." i prze­
słać ją do 23 bm. pod adresem: 
Polskie Radio, Rozgłośnia Estra­
dowa, Poznań, ul. Strusia 10.

Wśród tych, którzy głosować 
będą na zwycięski sygnał rozlo­
sowane zostaną nagrody w po- 
staci aparatu radiowego, nesese- 
ra, teczki-aktówki, dwóch rocz­
nych prenumerat „Głosu" i jed­
nej półrocznej oraz 15 książek,

parku samochodowego, przede 
wszystkim motocykli, a tym 
samym większe możliwości ko 
lizji na wąskich u nas na ogół 
ulicach i drogach. Natomiast 
to, że skutki były łagodniej­
sze, tłumaczę systematyczną 
pracą organów ruchu drogo­
wego, wydziałów komunikacji 
rad narodowych, milicji, orga­
nizacji społecznych i oczy­
wiście — wzrostem doświad­
czenia kierowców.

Jeśli mowa o sprawcach wypad­
ków, to zauważyliśmy poprawę pod 
tym względem u kierowców po­
jazdów gospodarki uspołecznionej, 
natomiast prywatni posiadacze sa­
mochodów i motocykli spowodo­
wali o 1.700 kraks więcej, niż W 
1959 r.

Ciekawe jest to, że duży wzrost 
liczby wypadków (o 42 proc.) na­
stąpił w miastach mniejszych i o- 
siedlach, podczas gdy w miastach 
wojewódzkich tylko o 9 proc., a na 
drogach między miastami i osiedla 
mi ilość wypadków znacz.nie się 
zmniejszyła. Nie we wszystkich 
województwach sytuacja wygląda 
jednakowo/ W województwie po­
znańskim Wypadki drogowe zda­
rzają się n-a szczęście rzadziej, nit 
w innych. (PAP)

Nowy numer
„Bady Robotn!czej“

„Dalszy rozwój społeczny i goe- 
podarczy naszego kraju prowadzi 
poprzez umocnienie demokracji ro­
botniczej, pogłębienie ludowładz- 
twa. Jestem głęboko przekonany, 
że jeżeli w ciągu ubiegłych dwóch 
lat samorządy robotnicze dokona­
ły dużego kroku naprzód, to W cią 
gu następnych dwóch lat dokonają 

• potężnego skoku naprzód... “* 
stwierdza sekretarz Centralnej Ra 

. dy Związków Zawodowych, poseł 
I Wit Hanke, w wywiadzie opubli­

kowanym na łamach nowego nu­
meru pisma społeczno-gospodar­
czego CRZZ „Rada Robotnicza”,

W tymże numerze A, Małachow­
ski zastanawia się nad dotychcza­
sową pracą rad robotniczych, A. 
Iwanicki stwierdza na tle dotych­
czasowych doświadczeń, że „Nad­
zór inwestorski nie musi być fik­
cją”, a A . Bubik pisze jak „Wy­
padkowość zwalczać także środka­
mi ekonomicznymi”. Pozycje: J» 
Dudego „U progu ścisłej współ­
pracy”. T. Dyniewskiego „Moral­
ność i koszty własne”. J. Piastów 
skiego „Ludzie z południowego za­
głębia” uzupełniają bogatą treść 
numeru.
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Niepotrzebny konflikt

Draga strona lady
Istniejące ustawodawstwo 

określa ściśle czas pracy 
obywatela. W odniesieniu 
do pracowników handlu, 

układ zbiorowy przewiduje: 8- 
godzinny dz^ń pracy, w so­
boty — 6-godzinny, razem — 
46 godzin tygodniowo oraz 2.5 
godziny pracy nadliczbowej.

Pani Z. jest żoną, matką i — 
ekspedientką. Mąż pracuje w 
Zakładach HOP, punktualnie 
osiem godzin dziennie. Ona 
— nie . Pan Z. nie przychodzi 
do pracy wcześniej, by przy­
gotować maszynę, odebrać zle­
canie od majstra, ani nie wy­
chodzi później — jeszcze przed 
gwizdkiem porządkuje swój 
warsztat, oddaje wyrób i na­
rzędzia, Pan Z. pracuje prze­
cież ustawowe 8 godzin. Jego 
żona natomiast...

Spróbowałaby przyjść do 
sklepu na czas otwarcia, lub 

■ zamknąć go pięć minut przed 
szóstą! Oburzyłby się każdy 
klient, kolega pana Z.: oni tu 
ciężko pracują, a ekspedient­
ka urządza sobie urlop?! 
Gdzie ustalone godziny han­
dlu? Sklep musi być otwarty 
co najmniej osiem godzin...

Motto: Każdy kij ma dwa końce, każdy medal — 
dwie strony. Są również dwie strony lady...

Nie musi, jest. Toteż
pani Z. musi przyjść pół go­
dziny wcześniej, by przygoto­
wać stoisko, towar i musi 
wyjść pół godziny później, bo 
trzeba obliczyć utarg, sporzą­
dzić raport, zamknąć sklep i
oddać kasę w banku, 
racji pani Z. pracują 
nę dłużej od męża.

Praktycznie pani

Już z tej 
o godzi-

Z. pra­
cuje 68 godzin w tygodniu, śre

dnio 11 dziennie i dlatego przy 
ehodzi później od męża do do­
mu. A jest żoną, matką... Jest 
człowiekiem.

Najłatwiejszą drogą
to wygląda, niestety: 

przy dużej płynności i kło 
potach z kadrami w handlu, 
przy 8-godzinnym i dłuższym 
czasie sprzedaży równo­
znacznym z czasem zatrud­
nienia pracownika, przy 
nieracjonalnej organizacji pra 
cy — przedsiębiorstwa handio 
we starają się podołać rosną­
cym zadaniom przez intensyfi- 

• kację pracy, a nie intensyfika 
cję sprzedaży. Stąd ilość prze­
pracowanych nadgodzin jest 
dwukrotnie większa od prze­
widzianej układem zbiorowym 
(120 w roku), stąd kłopoty z 
wypłatą należności, która jest 
często niższa od przepisanej 
ustawodawstwem.

A przy tym wszystkim klient 
ma uzasadnione pretensje, że 
w dalszym ciągu musi często 
szukać towaru po sklepach, cze 
kać w kolejkach... W tej sy­
tuacji słychać głosy domagają­
ce się przedłużenia godzin han 
dlii, ewentualnie stworzenia 
tzw. sklepów dyżurujących. A 
więc po kilku latach znowu 
mamy chodzić do sklepu z han 
dlowym „rozkładem jazdy”?

Proszę mnie źle nie rozu­
mieć: nie neguję intencji pro­
jektodawców. Na pewno mieli 
na względzie dobro nabywcy, 
któremu chcieli ułatwić kup­
no. Ale wydaje się, że taki po 
mysi był dobry przed kilku 
laty. Czy jednak dziś w tym 
celu rzeczywiście trzeba w nie 
skończoność przedłużać godzi­
ny sprzedaży 1 w praktyce — 
czas pracy handlowców?

ków w godzinach nadliczbo­
wych. Co najmniej w połowie 
wynikają one z wadliwej or­
ganizacji pracy sklepu. Nie 
stosuje się w pełni zmianowo- 
ści, toteż personel w pewnych 
porach nudzi się, w innych 
jest przepracowany. Wtedy 
właśnie wielu klientów odcho 
dzi z niczym od zapchanej la­
dy. Nie mam pewności, czy 
prawidłowo podzielone są eta­
ty między poszczególne branże 
i sklepy, czy dostatecznie wy­
korzystuje się póletaty i ro­
dzinną obsadę sklepów.

W naszym handlu w dal­
szym ciągu nie ma określonej 
specjalizacji — jest wszystko

cisk zwolenników przedłuże­
nia czasu sprzedaży, z drugiej 
— opór handlowców i ich 
związku zawodowego, który 
powołuje się na swe prawa i... 
konstytucję. Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Praeow 
ników Handlu i' Przemysłu 
Gastronomicznego wystąpił z 
wnioskiem o spowodowanie 
przestrzegania aktualnego u- 
kładu zbiorowego dla handlów 
ców. Jest do tego wniosku 
przygotowany, ma argumenty. 
Niebagatelny konflikt. Chciał- 
bym więc przestrzec przed wy 
braniem najłatwiejszej jak do 
tąd drogi — zignorowania po­
stulatów handlowców.

i nic z tego, czego akurat 
szukuję nabywca. Obecnie 
trzebuje on przedłużenia 
dżin sprzedaży właśnie

ZBILUT SĘK
po-

go­
li a

Rakladem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazało 
się ostatnio kilka ciekawych po­
zycji:

Technika świetlna — Poradnik. 
Praca zbiorowa, str. 802, zł 110. 
Książka jest pierwszą publikacją 
na ten temat w polskie] literatu­
rze technicznej. Zawiera najważ-
niejsze wiadomości zakresu
techniki świetlnej, teorii 1 pro­
dukcji- Źródeł światła, techniki 
oświetlenia, sygnalizacji Świetlnej 
i miernictwa oświetleniowego.

Najważniejsze jednostki miar. 
Stefan Błażewski, str. 250, zl 25. 
Praca przeznaczona jest dla nau­
czycieli, studentów wyższych u- 
czelnl i uczniów szkół średnich 
oraz mo?e być pomocna techni­
kom 1 inżynierom różnych spe­
cjalności.

Tyle do zrobienia ...
W Poznaniu w dalszym cią 
’ ’ gu niedostatecznie upo­

wszechnione są nowe formy 
sprzedaży — nadal mamy ma­
ło sklepów samoobsługowych i 
preselekcyjnych, mało barów 
samoobsługowych i szybkiej 
obsługi. Od dawna handel od­
czuwa brak kadr (etatów i kan 
dydatów). Nie oznacza to by­
najmniej, że tylko z tej przy­
czyny zatrudnia się pracowni­

szukanie towaru. A zna­
lazłby go w pierwszym specja 
Lstycznym sklepie PSS czy 
MHD o branżowym zaopatrzę 
niu.

Istnieje od października za­
rządzenie o przeprowadzaniu 
inwentur po godzinach handlu. 
Czy tutaj wszystko jest jak 
należy? Czy personel będzie 
przyjmował towar po godzi­
nach handlu i w tym czasie 
przeprowadzał remanent, jeśli 
już teraz ma dosyć pracy w 
godzinach nadliczbowych? Czy 
będzie to robił jeśli zobowią- 
że się go jeszcze do dodatko­
wej pracy w niedzielę?

Ile Poznań traci miesięcznie 
sklepów na skutek przewle­
kłego remontu lokali! Skróce­
nie czasu napraw byłoby rów­
noznaczne z uzyskaniem 
przez miasto kilkunastu no­
wych sklepów. I tak dalej itp... 
Każde usprawnienie w tych 
dziedzinach byłoby realnym 
ułatwieniem kupna.

Przedłużenie godzin sprze­
daży może mieć swój sens je­
dynie w wypadku naszego 
„okrąglaka”, który jest wielo­
branżowym magazynem i ma 
duże możliwości organizacyjne 
dla szerszego wprowadzenia 
zmianowej pracy personelu.

Przestrzegamy
Oowstała trudna sytuacja: 
1 z jednej strony na kie­

rownictwo handlu idzie na-

Olej transformatorowy. H.

9

Gruszkowski i J. Pirsztel, str. 155, 
zł 19. w książce omówiono surow­
ce olejów izolacyjnych, oleje syn­
tetyczne, zadama spełniane przez 
olej w transformatorach 1 wyłącz­
nikach, własności fizykochemicz­
ne, starzenie się, oczyszczanie 1 
regeneracja olejów Itp.

Zarys teorii regulacji układów 
liniowych. — z. Szpakowski str.

Zł 30.

W pracy omówiono teorię regu­
lacji układów liniowych, pojęcia 
Podstawowe, różne typy członów, 
układów regulacji automatycznej, 
Prace regulatorów w układzie o- 
raz czynniki decydujące o Jakości 
regulacji. Znaczna część książki 
Poświęcona jest wyjaśnieniom za­
gadnień stabilności układów 1 me- 
l°d stabilizacji procesów, przy czym 
szczegółowo rozważone są kryteria 
stabilności 1 metody jej badania.

Kataliza 1 kinetyka chemiczna. 
praca Zbiorowa — str. 220 zł 39.

Praca stanowi zbiór artykułów 
z dziedziny katalizy 1 kinetyki 
cnemicznej opracowanych przez 
najwybitniejsz-?h specjalistów t>°l 
•kich l radzieckich. Omówiono w 
n‘-j Potencjalną teorię adsorbcjl 
Razów 1 par (|]a adsorbentów o 
energetycznie niejednorodnej po- 
^ierzchnl, niektóre zagadnienia z 
eorii doberu katalizatorów, glów- 

‘ e kierunki prac nad kinetyką 
P’ocesów kontaktowych 1 nowymi 
ontaktaml dla syntez przemy- 

•‘owych, nowe postępy z zakre- 
•"‘ultipletowej teorii katalizy 

•az teorię asymetrycznej 1 fer- 
•entatywnej katalizy, dobór ka- 

■a izatorów 1 stan cząsteczek na 
11 Powierzchni 1 wiele innych 

8«dnień z tej dziedziny.
^ Izotopy promieniotwórcze w za­
li Sp"atl*u <Io pomiarów grubości.

lerte. f. Karstens (tłumacze- 
Ksi * .n'-enńeek:ego) str. 359 zł 39. 
bo ' a ^ta^*-uje o praktycznych 

arach grubości materiałów 
^’VmUtniClw’e' Przemyśle gumo-! 
gz. ’ Papierniczym i tworzyw, 
lnł„CZri^?^, Przeznaczono ją dlal 

h.erów techników i mistrzów.I

9

9
9 
9
9 i

9

Zaludniają ólą biała ózlakl
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Tegoroczna zima nie wszędzie 
skąpi śniegu. Nie brak go zwła­
szcza w Karkonoszach 1 w Ta­
trach. Tam właśnie ściągają obec­
nie tłumy miłośników sportów 
zimowych. Na zdjęciu: grupa har­
cerzy przybyła do Zakopanego 

na zimowy obóz.
CAF — fot. Olszewski

300-kde pr«sy polskiej

Pod znakiem Rocha
Obchodzimy 300-Iecie prasy polskiej. Wiele kart jej dzie­

jów jest pięknych, poświęconych walce z krzywdą 
ludzką i postępowi społecznemu. Osobny rozdział stanowi 

prasa konspiracyjna w latach ostatniej wojny światowej — 
służąca wyzwoleniu narodowemu i społecznemu.
Z tajnych drukarni wyszło 

wtenczas około 1.500 różnych 
tytułów. W cz.asie powstania 
warszawskiego drukowano 
czy powielono około 100 róż­
nych pism. Samo harcerstwo 
wydawało 26 gazetek.

W Czasie okupacji bardzo bo 
gata była również prasa, prze­
znaczona dla mieszkańców wsi 
tak zwana prasa „ROCHA”. 
Z tamtych czasów ocalało za­
ledwie 100 różnych tytułów, 
a było ich około 150!

Dziś, szczególnie młodemu 
pokoleniu, trudno zrozumieć, 
czym była wówczas prasa kon 
spiracyjna. Nie sposób tu po­
dać części nawet wypowiedzi 
na ankietę, rozesłaną swego 
czasu żołnierzom Batalionów 
Chłopskich. Przytoczmy tylko 
słowa: „Grota”:

„Prasa podziemna była dla 
mnie drogowskazem. Podnosi­
ła mnie i moich współtowarzy 
szy na duchu. W mroku oku­
pacji hitlerowskiej była dla 
mnie gwiazdą przewodnią.”

Wielu dziennikarzy, którzy tę

powstaniu warszawskim, niewielu 
ich pozostało, a i ci, co ocaleli, z 
powodu wieku i złego stanu zdro 
wia po tamtych przeżyciach, wy­
kruszają się z naszego grona. Oni 
to, słowem, żywili naród. Na pa­
mięć zasłużyli sobie i ci, co tę

prasę redagowali. ma już
wśród nas. Pominęli w obozach, w

strawę rozwozili i roznosili
kraju, do 
arkan i

miast i wsi, do
no 

mie-
lasów. Przychwyconych

okupant bestialsko mordował.
Tak samo wspomnieć trzeba o 

bohaterskich drukarzach, o tych, 
którzy służyli schronieniem.

Do tego czasu ukazało się tylko 
jedno naukowe omówienie okupu 
cyjnej prasy ludowej, tak zwanej 
ROCHA*).

Sądzić należy, że z okazji jubi­
leuszu naszej prasy, także prasa 
organizacji robotniczych doczeka 
się specjalnego omówienia. Tym 
więcej, że czas wiele faktów może 
pogrążyć w zapomnieniu.

Przy tej okazji małe wyja­
śnienie nazwy prasy „Rocha”. 
„Roch” — to synonim prasy 
chłopskiej, synonim przypad­
kowy, oznaczał on Ruch Opo­
ru Chłopskiego, albo Radykał 
ną Organizację Chłopską, (p)

*) Prasa konspiracyjna „ROCH A” 
- Bartłomieja Gołki. — LSW 1930 
., str. 279, cena 18,— zł.

Rozwija się inicjatywa społeczna;
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Zbliżają się wybory do Sejmu i 
rad narodowych. Z jakimi osią­
gnięciami wejdzie do nich po­
znański Wojewódzki Komitet 

Frontu Jedności Narodu? Niewiele się 
o tym wie i mówi. Może dlatego, że pra­
ca naszego FJN jest systematyczna, 
spokojna, bez efektownych „zrywów”, 
ale natomiast bardzo realna.

Cechuje ją coraz większy rozwój 
własnej Inicjatywy mieszkańców miast 
i wsi w porządkowaniu życia bez oglą­
dania się na środki państwowe, reali­
zacja planów zbiórki na szkoły Tysiąc­
lecia i organizacja obchodów związa­
nych z Tysiącleciem Państwa Polskie­
go. Trzeba tu przypomnieć, że FJN nie 
ma zastępować rad narodowych i nie 
zastępuje partii i stronnictw politycz­
nych ani związków zawodowych. Ko­
mitety Frontu Jedności Narodu inicju­
ją i rozszerzają wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa konkretny pro­
gram polepszenia warunków życia i 
włączenia szerokich rzesz obywateli do 
czynnego procesu umacniania osiągnięć 
Polski Ludowej.

Jak przebiegała realizacja czynów 
społecznych w naszym województwie 
w ciągu ostatnich dwóch lat?

PRZEDOSTATNI ROK

rf obfitego materiału, jaki udostęp- 
nił nam wojewódzki sekretariat 

FJN za dwa ostatnie lata, wynika, że 
już rok 1959 był okresem ożywionej 
działalności społecznej. Wartość glo­
balna czynów za ten rok wynosi 128,9 
min. złotych, z czego 115.1 min. — to 
praca i nakłady ludności, a reszta czyli

9 13,8 min. zł, stanowią fundusze 1 środki 
9 przydzielane przez państwo na popiera- 

nie czynów społecznych. Najwięcej w 
r tym czasie wydano na komunikację 
\ (46,6 min.), rolnictwo (39,8 min.) 1 oświa-
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W ramach Froniu 

Jedności Narodu

(15,1 min.). Najmniej, bo tylko 1. 800
tys. zł wydano na służbę zdrowia. Po­
zycja ta musi budzić zastrzeżenia, gdyż 
nie odpowiada trosce o zdrowie miesz­
kańców naszego województwa, a wie­
my, że pod tym względem istnieją duże 
braki. Państwo, aby dociągnąć do wła­
ściwego poziomu sprawy oświaty i zdro 
wia, przeznaczyło, przeważnie na ten 
cel wspomniane blisko 14 min. złotych.

W zakresie gospodarki 1959 rok przy­
niósł 186 km nowych dróg (w tym 67 
km o nawierzchni twardej), 9 nowych 
mostów i 7 wyremontowanych. Zelek­
tryfikowano 34 wsie, oddano dziatwie 
60 nowych izb szkolnych, 12 świetlic i 
dwa ośrodki zdrowia.

OSIĄGNIĘCIA 1960 R.

f^Jdy chodzi o rok 1960 da je się zau­
ważyć jeszcze większa tendencja 

do odciążenia państwa i oparcia się na 
własnych siłach fachowych i materiale 
samych mieszkańców7. Nie posiadamy 
jeszcze pełnych danych za cały rok 1960, 
lecz w ciągu trzech kwartałów do 1 
września ubr. z państwowej pomocy 
w sumie 35,1 min. zł skorzystało wo­
jewództwo nasze tylko w 47,1 procent. 
Jest to objaw bardzo zdrowy, świadczą­
cy, że nasze rady narodowe coraz lepiej 
rozumieją swoje obowiązki. W ramach 
tego czynu społecznego urządzono m. 
in. Park Piastowski w Gnieźnie, Park 
Tysiąclecia w Pile, stadion sportowy w 
Margoninie i przyczyniono się do od­
budowania miast Dolska, Ponieca 1 
Krobi oraz wybudowano wiele, wiele 
Innych obiektów.

Rok 1960 był okresem dużego wysił­
ku w gromadzeniu funduszów na szkoły 
Tysiąclecia i ich budowy. Ale wysiłek 
ten opłacił się, bo dal 17 szkół z 75 
izbami szkolnymi, 3-ma salami gimna­
stycznymi i 70-ęiu izbami mieszkalny­
mi dla nauczycieli. Rozpoczęto budowę 
dalszych 18 szkół, które dadzą 154 izby 
lekcyjne i 141 izb mieszkalnych. Po­
prawi to w pewnym stopniu sytuację 
mieszkaniową nauczycieli.

Społeczeństwo wielkopolskie, w 1959 
roku złożyło na szkoły Tysiąclecia 54 
min. a w roku ubiegłym przeszło 67 
min. zł. W akcji tej wyróżniły się ko­
mitety Frontu Jedności Narodu i aktyw 
polityczno-społeczny w powiatach: 
Ostrzeszów, Chodzież, Rawicz, Gniezno, 
Śrem, Konin, Kalisz miasto i Piła. 
Kiedy już mowa o sprawach oświaty, 
trzeba marginesowo zaznaczyć, że dzię­
ki inicjatywie Komisji Tysiąclecia, 
mimo konieczności ograniczenia pla­
nów wydawniczych, ukazało się kilka 
pozycji opracowanych przez poznań­
skie środowisko naukowe i kilka opra­
cowań terenowych.

CENNA ZDOBYCZ

^ysiłek społeczeństwa naszego za­
sługuje na podkreślenie, gdyż na­

stąpił w czasie ograniczeń budżeto­
wych. Tam, gdzie zabrakło pieniędzy, 
społeczeństwo, głównie rolnicy, przy­
szli z pomocą w naturze w postaci ro­
bocizny i środków przewozowych. Do 
tych prac, co zasługuje na specjalną 
uwagę, włączyło się bardzo wiele ludzi, 
których dotychczas do innej akcji spo­
łecznej nie udało się wciągnąć. Tę cen­
ną zdobycz nowych kadr społecznych 
może sobie poznański Komitet Frontu
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Jedności Narodu zapisać na poważne i 
dobro. J
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M ma Sumac
od zi wialiśmy wspaniały 
balet kubański, usłyszy­
my prawdo podobnie w

marcu rewelacyjną śpiewaczką 
Imę Sumac, i fenomenalną pa­
ryską uedettę Juliette Greco... 
Przepraszam, przepraszam, że 
kpią. Nic podobnego nie było 
i nie będzie. Oczywiście dla, 
Poznania. Bo, proszę Państwa, 
balet kubański owszem podzi­
wiano — ale w Warszawie i 
na Śląsku. Juliette Greco zapla 
nowano dla Warszawy, Kra­
kowa, Wrocławia, a Imę Su­
mac dla Warszawy, Krakowa, 
W roclauńa, Łodzi, Katowic, 
Szczecina i Gdańska. A Po­
znań? Poznań może się obyć.

Te przykłady wybrane z pla­
nów I kwartału 1961 roku są 
bardzo charakterystyczne i, 
niestety, typowo odzwiercie­
dlają stosunek „Pagartu” — 
instytucji dzierżącej monopol 
na rozdział występów zagra­
nicznych gwiazd i zespołów to 
całej Polsce do Poznania.

Uwidocznię stolica Wielko­
polski naraziła się czymś 

Panu Pagartowi, że traktuje 
ją tak per nogom, bo inaczej 
trudno sobie wytłumaczyć bar­
dzo częste pomijanie naszego 
miasta. Poznań liczy 400 ty­
sięcy mieszkańców z hakiem; 
posiada salę koncertową cie­
szącą się stawą najbardziej 
akustycznej w Polsce i jednej 
z najbardziej w 'Europie; ma 
do dyspozycji halę MTP mo­
gącą pomieścić przeszło 2 ty­
siące osób; nade wszystko zaś 
ma ogromnie rozmiłowaną w 
muzyce publiczność, o której 
każdy koncertujący tu muzyk 
wyraża się z najwyższym 
uznaniem. A przecież wszystkie 
wspomniane, omijające Poznań 
imprezy, są adresowane do 
melomanów!

Proszę mi wierzyć, z trudem 
powstrzymuję się od zjadli­
wych uwag pod adresem „roz­
dzielaczy” imprez, a czynię to 
tylko dlatego, żeby nikogo nie 
urazić. Bo jak się kogoś 
możnego boleśnie dotknie, 
zawsze znajdzie jakąś „obiek­
tywną” przyczynę pominięcia 
Poznania przy następnych im­
prezach.

IŁie chcę się też zastana- 
wiać, kto tu bardziej jest 

winny: Pagart czy poznańską 
Estrada? Fakt jest faktem, że 
traktuje się nas jak ubogich 
krewnych, którym tam raz po 
raz na otarcie łez da się coś 
atrakcyjniejszego, by potem 
znoivu pokazać nam serię do­
brych występów... na kronice 
filmowej lub w telewizji.

Podobno Ima Sumac jednak 
wystąpi w Poznaniu, „Po­
dobno”, to nie znaczy, że ją 
rzeczywiście usłyszymy.

„Na pewno” usłyszeliśmy i 
przeczytaliśmy w prasie coś 
innego.

— Dla Poznania? Juliette 
Greco, balet kubański, Ima 
Sumac?

— Ni ma Sumac! Ni ma tez 
wielu innych ciekawych rzeczy.

M. F.
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^ajpiSneejsze inwestycje dzielnic

|)o przewodniczących Dzielnicowych Rad Narodowych 
zwróciliśmy się z pytaniem: która z tegorocznych in­

westycji uważana jest przez nich za najważniejszą dla dziel 
n-cy? Oto uzyskane informacje.

Jeżyce •
Drak dostatecznej liczby izb 
U lekcyjnych w szkołach pod 

stawowych, ogólnokształcących 
i zawodowych powoduje ko­
nieczność prowadzenia nauki 
na dwie, a nawet trzy zmiany. 
Powstawanie zaś nowych szkół 
pozwala na poprawianie wa­
runków nauki. Dla dzielnicy

cnie prace prowadzone są 
właśnie na Jeżycach. Dzięki 
tej magistrali ludność dalej 
położonych osiedli nie będzie 
miała kłopotów z wodą.

Jeżyce powiedziała nam
przewodnicząca Prezydium 
DRN, Władysława Klawitter— 
najważniejszą inwestycją jest 
właśnie budowa nowej szkoły 
ogólnokształcącej przy ul. Woj 
ska Polskiego. Oddanie jej 
ćo użytku nastąpi prawdopo­
dobnie za dwa lata.

Do ważnych inwestycji, po­
siadających duże znaczenie dla 
mieszkańców Jeżyc zaliczyła 
przewodnicząca również budo 
wę magistrali wodnej. Obe-

Nasz 
mikro -wywiad
Balet na lodzie

Oczekiwana z dużym zain­
teresowaniem przez poznania- 
ków Węgierska Rewia na Lo­
dzie zaprezentowała wczoraj 
swój program po raz pierwszy 
w naszym mieście.

Mimo dokuczliwego zimna 
panującego w hali MTP, pu­
bliczność nagrodziła węgier­
skich gości gorącymi brawami. 
A oto co naszemu reporterowi 
powiedzieli o rewii uczestnicy 
przedstawienia.

PYTANIE :J3k Pani 
(Panu) podobał się 
węgierski balet na 
lodzie?

ODPOWIEDŹ:
Mirosława Czcpułkowska:
— Roztańczeni łyżwiarze — 

dla nas poznaniaków widok 
zgoła niecodzienny. Zachwy­
cona jestem mistrzowskim 
opanowaniem jazdy na łyż­
wach. Tak chyba mogą tań­
czyć na lodowej tafli tylko 
mistrzowie olimpijscy, euro­
pejscy, Węgier. Najwięcej po­
dobał mi się. icalc z „Wesołej 
Wdówki”.

Antoni Witkowski — urzęd­
nik:

— Wspaniałe widowisko, 
zimno na sali rekompensował 
iście węgierski temperament 
wykonawców. Doskonały układ 
tańców i niemniej doskonałe 
ich wykonanie. Mnie i mo­
jemu towarzystwu bardzo też 
się podobały kostiumy. Orkie­
stra tojcarzysząca łyżwiarzom 
mogłaby być jednak trochę 
lepsza. W sumie nie żałuję, że 
zobaczyłem to widowisko.

Elżbieta Czajkowska — stu­
dentka:

— Podobało mi się cale 
przedstawienie od pierwszego 
do ostatniego punktu progra­
mu. A najwięcej — groteska 
z Arlekinem i piękne, luaozce 
wesele węgierskie. Dobry po­
mysł powiązania całości tytu­
łem... 1 tak urodziła się mi­
łość. Refleksja — szkoda że 
nie mamy w kraju takiego ze­
społu.

\oue miasto
D rzewodniczący Prezydium 

DRN Nowe Miasto — 
Szczepan Kosmatka, również 
zaliczył budowę szkoły (pod­
stawowa, przy ul. Harcerskiej 
na Głównej) do najważniej­
szych w tym roku inwestycji. 
Nie .można przy tym pominąć 
milczeniem faktu, źe właśnie 
„Pomet” rzucił kilka lat temu 
hasło budowy pierwszej szkoły 
Tysiąclecia w Poznaniu, prze­
znaczając na ten cel 500 tys. 
zł. Na Głównej warunki nauki 
są rzeczywiście bardzo trudne. 
Dzieci uczą się wT trzech, sta­
rych budyneczkach, któi-e już 
dawno przestały zaspokajać 
potrzeby.

Stare miasto
tym roku zmieni się \vy 
gląd placu Wiosny Lu­

dów i jego otoczenia. Wresz­
cie! Przewodniczący Prezy­
dium DRN mgr Mieczysław 
Tarzyński powiadomił nas. że 
uporządkowanie placu zalicza 
do poważnych tegorocznych 
zadań (my też!). Po rozbiórce 
budynku, w którym mieściła 
się „Ludwiżanka”, przystąpi 
się do rozebrania także parte­
rowych domków przylegają­
cych do ul. Strzeleckiej. AV 
tym roku nie /.ostaną jednak 
zrealizowane wszystkie projek 
ty. Znikną szpecące rudery, a 
na ich miejscu powstanie este 
tyczny pawilon handlowy.

Przygotowuje się też tereny 
pod budowę nowego osiedla 
na Winogradach. Prawdopo­
dobnie pod koniec roku kopar 
ka rozpocznię tam swą „dzia­
łalność”.

łącznie możliwość uporządko­
wania części od Matejki do te­
renów targowych. Dalsza spra 
wa, to konieczność splanowa- 
nia terenu na Zatorzu, gdzie w 
minionych latach zwieziono ty 
siące ton gruzu i śmieci.

— Jeszcze w tym roku — o- 
świadczył na zakończenie prze 
wodnicząey — rozpocznic się 
budowa pierwszej w dzielnicy 
szkoły — pomnika. Ma ona sta 
nąć przy ul. Kotkowskiego. Na 
sze marzenia — to ponadto ru­
szenie budowy wielkiego ośrod 
ka młodzieżowo — sportowego 
przy Al. Reymonta oraz załat­
wienie palącej sprawy przejaz­
du (poprzez wiadukt) przez to­
ry kolejowe na Górczynie. Ale 
to już inwestycje, o których za 
decyduje miasto.

Rozmawiali: A. S. i K. P.

Uroczysta 
premiera

Z okazji 100 rocznicy uro 
dżin Ignacego Paderewskie 
go, odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, 22 bm., o g. 
19 uroczysta premiera ope­
ry „Manru”.

W rolach głównych wy­
stąpią: Krystyna Jamroz 
Felicja Kurowiak, Janina 
Rozelówna, Stefan Budny. 
Władysław Malczewski, Ro 
man Wasilewski. W tytu­
łowej roli cygana Manru- 
Henryk Kustosik. Insceni­
zacja i reżyseria — prof. 
Wiktor Bregy, ńekoracje i 
kostiumy — Stanisław Ja­
rocki, tańce układu Zyg­
munta Rutkowskiego, kie­
rownictwo muzyczne spo­
czywa w rękach dvr. Zdzi­
sława Górzyńskiego, (—)

Notował: M. L

fefonu

TRAGICZNA ZABAWA
Tragicznie zakończyła się zaba­

wa przy ul. Dąbrowskiego dla 
sześcioletniego P. T. Chłopiec u- 
derzony kamieniem w głowę (jak 
twierdził przez bałwana) doznał 
silnego krwotoku i m usiał być 
przewieziony do szpitala.

Drugi raz Pogotowie udzieliło 
pomocy półtorarocznemu F. A. z 
ul. Grochowskiej. Dziecko pada­
jąc straciło przytomność.

WINNE SADZE
Wczoraj o godz 8.30 wezwano 

Straż Pożarną na ul. Heweliusza 4. 
Zapaliły się tam sadze w kominie-

Wilda
7 upełnie z innej „branży” 

pochodzi najważniejsza 
inwestycja Wildy. Przewodni­
czący Prezydium DRN — Syl­
wester Kamiński zawiadomił 
nas. że nareszcie stała się rcal 
na przebudowa ul. Roboczej. 
Poszerzenie ul. Roboczej poz­
woli odciążyć ruch kołowy kon 
centrujący się obecnie na ul. 
Dzierżyńskiego. Koszt przebu­
dowy wyniesie około 6 min. zł. 
ZNTK przeznaczyły już na ten 
cel, jako pierwsze, półtora mi-
liona zł. W przyszłości ul. 
boczą będzie dwukrotnie 
szerzona.

Grunwald

Ro- 
po-

Jan Wojtkowiak: — Autor arty­
kułu, podpisujący się AJ. J., nie ży­
czy sobie aby podawać jego naz­
wisko. (137)

Bogdan K. —- Na anonimy nie 
odpowiadamy.

Edward Puciata: — W odpówie- 
dzj wyjaśniamy, że odpis listu Pa­
na przesłaliśmy do Wojewódzkie­
go Zespołu Poselskiego W celu roz­
patrzenia, O dalszych decyzjach po 
informujemy P.ina dodatkowo. Pro 
simy więc o cierpliwość i łączy­
my nasze pozdrowienia. (2975)

Mgr Edward Grzcmba. — Bilety 
tramwajowe drukowane są w 
formacie obowiązującym dla ca­
łego kraiu Nasze MPK nie skar­
ży się na trudności w druku bi­
letów i nie ma podstawy zmiany 
wielkości Jedynie ma Pan rację
twierdząc, źe te kie
sprzed a je się w 
miast NPD ułatwiły 
doktorom. (51)

bilety jakie 
tramwajach

by pracę kon-

Włodzimiery Tetzlaff —■' Jak nas

^ubllau&z. pGznGńóklaj, „dwójki"

PPB 2 to przedsiębiorstwo, które 
spośród istniejących w Poznaniu 
najwięcej buduje nowych domów 
mieszkalnych. W tych dniach u- 
płynęło 10 lat od momentu po­
wstania PPB 2, a w miniony wto­
rek po południu odbyła się z tej 
okazji w sali Opery uroczysta 
akademia. Przybyli na nią m. in.: 
sekretarz KW PZPR — Jerzy Ku­
siak, sekretarz KM PZPR — Ed­
mund Zywert, przewodniczący 
WKZZ — Maksymilian Barłz i dy­
rektor Poznańskiego Zarządu Bu­
downictwa — Ludwik Frasunkie- 
wicz. Osiągnięcia przedsiębior­
stwa — jubilata przedstawił dy­
rektor Wacław Szmaus. Na na-
szym zdjęciu — fragment 
prezydialnego akademii, 
mawia — przewodniczący 
czystości, 1 sekretarz POP

stołu 
Prze-

UfO- 
przy

PPB 2, Franciszek Wlazik.
Fot. K. Przychódzki

Klub „Kurt" 
na Winogradach

Niedawno
działalność 
wy klub

rozpoczął stałą 
programową no-

studencki, którego
siedzibą jest kameralny, nowo 
cześnie urządzony lokal w osie 
dlu akademickim (Blok „G”) 
na Winogradach. W miniona 
niedzielę, na podwieczorku 
„przy małej czarnej”, odbyło 
się uroczyste rozwiązanie kon 
kursu na nazwę klubu.

Spośród 150 nadesłanych pro 
jektów, które przeanalizowała, 
specjalnie powołana komisja 
wysunięto do ostatecznego roz 
strzygnięcia trzy: „Delta”,
..Nurt’ .Profile”. Licznie ze

w lokalach gastronomicznych
Gastronomia poznańska: restauracje, kawiarnie i bary 

mleczne otrzymały plan tegorocznych zamierzeń dla 
podniesienia kultury obsługi i lepszego zagospodarowania. 

Dotyczy to przede wszystkim lokali gorszych kategorii. A 
więc mamy zapowiedź generalnego natarcia na najbardziej
dotąd zaniedbany odcinek 
przewiduje?

naszego handlu. Co ten plan

źNstatni rozmawiał z nami 
przewodniczący Prezy­

dium DRN Grunwald, Boles­
ław Matczak. Jak wynika z je­
go informacji, należy w tym 
roku kontynuować prace zwią 
zane z poszerzeniem ul. Grun 
waldzkiej. Niestety, na razie 
nie może być mowy o doprowa 
dzeniu do porządku odcinka 
tej ulicy od Al. Przybyszew­
skiego w stronę Ostroroga. Z 
braku kredytów istnieje wy-

informuje 
Poznańskiej

dyrekćja Filharmonii
bilety na

cyjne koncerty nie cbjęte
atrak- 

> a bó­
namentem, rezerwowane są prze­
de wszystkim dla abonamentowi- 
czów, którzy są stałymi słucha­
czami i miłośnikami muzyki sym­
fonicznej. Dopiero pozostałe bile­
ty przeznaczane są do walnej 
sprzedaży. Tak'- uprzywilejowa­
nie stałych bywalców wydalę się 
i nam sfuszne. Transmisja radio­
wa i telewizyjna nie jest nieste­
ty możliwa z przyczyn finanso­
wych 1 technicznych (brak wozu 
transmisyjnego TV w Poznaniu).

brani na podwieczorku stu­
denci osiedla uznali za naj­
słuszniejszą dla swego klubu 
nazwę „Nurt”. Wybór padł na 
projekt podany przez członka 
jury, przedstawiciela komisji 
kultury Rady Naczelnej ZSP 
— Mariana Grześczaka.

Jak nas poinformowały kie­
rownik „Nurtu” — J. Kaźmier 
czak, w planie działalności 
klubu przewidziane są stało 
prelekcje wtorkowe o aktual­
nej problematyce życia społecz 
no-politycznego i naukowego 
organizowane wspólnie z ZMS. 
spotkania literackie, wieczory 
muzyki klasycznej. Przy klu­
bie ma też powstać w najbliż­
szym czasie teatrzyk poetycki 
oraz estrada satyryczna. 
..Nurt” będzie stale współpra 
cował z przejawiającym ży­
wa działalność międzyuczelnia 
nym klubem „Od nowa”. Rad-^ 
klubu zamierza w przyszłość1 
udostępnić wszelkie swoje ini­
cjatywy programowe szeroko 
społeczeństwu Winograd. (mil )

Gastronomiczne kopciuszki 
otrzymają nowy sprzęt i ma­
szyny za 1,1 min. zł. Na urzą­
dzenia sanitarne (to jest wiel­
ki problem w gorszych i mniej 
szych zakładach), przewidzia­
no kwotę 552 tys. zł. Pomy­
ślano także o niezbędnych c- 
lementach dekoracyjnych, na 
które wydatkuje się 284 tys. 
zł. Suma niewielka, nie ma 
więc mowy o ozdobnych stiu- 
kach, wystarczy jednak na 
choćby minimalne podniesie­
nie estetyki w lokalach. Za­
kupi się dla nich także nowe 
meble — za 675 tys. zł oraz 
sprzęt stołowy za prawic 1,5 min 
zł(!>. Ta wartość świadczy naj­
lepiej o zaniedbaniach w wy­
posażeniu PZG i barów mlecz 
nych w naczynia stołowe oraz 
o... uczciwości wielu konsumen 
tów. Proszę sobie uprzytom­
nić. ile to jest skradzionych 
łyżeczek, noży i widelców, i nie 
psioczyć tak bezwzględnie na 
stan lokali gastronomicznych. 
Ten milion mógł przecież być 
przeznaczony na inne, bardziej 
ważkie cele...

Jednocześnie z nowym wy­
posażeniem, pomyślano o sa­
mych pomieszczeniach. W ro­
ku bieżącym wytypowano do 
średnich remontów aż 70 lo­
kali gastronomicznych. Pochło 
ną one 2,2 min. zł. Za te fun­
dusze zostaną także unowocze 
śnione wnętrza „Warty”, „Pod 
Kuchcikiem”, „Rarytasu”, 
„Krakusa”, „Centralnego” i 
„Rybackiej". Zakończenie tych 
robót przewidziano przed

Za niecałe pół miliona zł- 
przeprowadzi się także remon 
ty kapitalne we „Współcze­
snej” (przebudowa wnętrza), 
„Regionalnej” (przebudowa 
wnętrza), „Pionierze” (zmia­
na wnętrza na bar samoobsłu­
gowy) oraz w „Maltańskiej” 
(podzielenie lokalu na część 
kawiarnianą i restauracyjną).

Tegoroczne porządki w na­
szej gastronomii zlikwidują — 
mamy nadzieję — spclunkowy 
charakter wielu lokali. Osta­
tecznie klient każdej... katego­
rii powinien być traktowany 
z jednakowym szacunkiem, 
niezależnie od kategorii loka-

lu, w którym przebywa. Moźs 
nie być wyściełanych krzeseł, 
i parkietu, ale czystość, porzą 
dek — powinny być wszędzie, 
Liczymy, że przedsiębiorstwa 
gastronomiczne, które wresz­
cie na ten cel otrzymały pie­
niądze, wydatkują je należy­
cie. (zs)

Dla dziennikarzy: 
„Afryka - 60"

Zarząd Oddziału Poznańskie 
go Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich zawiadamia kole 
gów dziennikarzy, że we wto­
rek, 24 hm„ o godz. 18, w sali 
klubu T. P. P. R., ul. Fr. Ra­
tajczaka (I ptr.), odbędzie się 
interesująca prelekcja reżyse­
ra Jaworskiego połączona s 
wyświetleniem filmu p. t 
„Afryka 1960”.

Wstęp bezpłatny.
Zarząd Oddziału prosi wszy­

stkich kolegów zrzeszonych I 
niezrzeszonych o liczny udział 
w wymienionej imprezie. (—)

Co to jest telefon? Wiadomo — urzą­
dzenie pozv:alające na szybkie po­

rozumiewanie się. A więc — ułatwienie, 
kolosalna oszczędność czasu i środków. 
To jednak stanowi tylko jedną stronę 
przysłowiowego medalu. A jak wyglą­
da druga strona?

Od paru lat jestem w posiadaniu te­
go „dobroczynnego” przedmiotu. Kie­
dyś nie było „z tym” żadnego kłopotu. 
Jednak od czajsu zainstalowania dla 
Jeżyc nowej centrali zaczęło się nie­
ziemskie piekło w mej dotychczas ci­
chej domowej rzeczywistości. Pełne 
24 godziny na dobę telefon dzwoni jak 
opętany. Raz po raz ktoś prosi o pana 
„C”, luewnętrzny numer padają
pytania w rodzaju — czy to „Trans- 
ped”, „Komenda”, „pani przewodniczą­
ca” i wiele innych, których nie sposób 
przytoczyć. Pół biedy, jeżeli rzecz dzie­
je się w biały, jasny dzień. Gorzej, gdy 
w nocy trzeba się zrywać z ciepłego 
posłania (nigdy nie wiadomo kto dzwo­
ni, być może, że to właśnie do mnie) — 
wtedy żółć się wylewa strugami.

Z początku człowiek myślał, że „przy­
jemne" rozmówki nocno-dzienne są zja-

Można hyc
zmęczonym

wiskiem przejściowym. Odpowiadało 
się więc grzecznie, że prawdopodobnie 
pomyłka, być może pan (pani) źle rcy- 
brała numer, że to mieszkanie prywat­
ne itd. Później przyszedł okres złości 
i złośliwości w odpowiedziach, szcze­
gólnie w stosunku do typów pytających 
po wstępnych grzecznościowych wyjaś­
nieniach jak wyżej — „a kto to mówi?” 
(też przyczynek do znajomości „DSV” 
— Kamyczka).

Na takie pytanka wymyślało się, oj, 
wymyślało najprzeróżniejsze „figury” 
historyczne i nie tylko historyczne. 
„Struganie wariata” i taka zabawa jest 
jednak dobra na krótka metę — dzień, 
dwa, najwyżej trzy. W końcu nawet 
najzdrowsze nerwy muszą odmówić po­
słuszeństwa.

postanowiłem wobec tego zrobić eks- ) 
’ peryment. Z różnych punktów w

Poznaniu wykręcałem przez kilka dni ( 
— w godzinach największego nasilę- l 
nia rozmów telefonicznych — najeżę- ) 
ściej powtarzające się numery instytu- ) 
cji, o które pytali moi [niektórzy roz- i 
mówcy. Kręciłem uważme i dokładanie. 
Słowo daję — zaroszę uŁało mi się po- i 
łączyć z właściwym numerem,' nigdy < 
z moim mieszkaniem. Próbowałem rów- f 
nież wybierać numer niedbale, nerwo- ? 
wo. Skutek był taki, jaki od przeszło ( 
trzech miesięcy stanowi moją udrękę. <

Cfas na końcowy żeni osek — złe po- I 
łączenia nie są chyba wyłącznie przy- i 
czyną wadliwie działających central lub i 
przeciążeń na linii. Czy w tym wszyst- ‘ 
kim nie ma zbyt wielkiej nerwowości? j 
Czy nie brak nam spokoju i rozwagi? > 
Przekornie powiem — tak! Jesteśmy 
wszyscy strasznie nerwowi i zapraco- ( 
Wani. Nieco więcej uwagi, a nie bę- f 
dzlemy niepotrzebnie tracić sił i zdro- ' 
wia. Takim bowiem stanem jak mój — { 
można rzeczywiście być zmęczonym. To i 
nie przesada. (

MARIUSZ JANOWSKI

INFORMUJEMY
Odziałowa Komisja Turystyki Ka 

jakowej PTTK organizuje II kurs 
nauki pływania w okresie od ) 
marca do 28 maja br. Zapisy przyj 
muje i informacji udziela sekreta­
riat Koła Miejskiego PTTK, St. By 
nek 89/90, codziennie w godz. o*i 
16,30—18, a W soboty Od 15—17.

Oddział Poznański Polskiego To» 
Medycyny Sądowej i Krymino­
logii urządza 19 bm. o godz. 18,lii 
w sali Zakładu Medycyny Sądowej, 
ul. Święcickiego 6, posiedzenie na­
ukowe, na którym referaty wygi0- 
szą: dr. T. Żakowska—DąbrowsM 
i dr A. Krueger.

Zespół Katedr Prawa i Proces1 
Karnego VAM zaprasza na kolej­
ne seminarium otwarte, poświęć 
ne problematyce odpowiedział^01' 
ci karbej i karno-administracyjnej 
za wypadki samochodowe. Refere» 
tern będzie mjr. A. Kaczkowski1 
Komendy Głównej MO. Semii’3' 
rium odbędzie feśę 23 bm. o godz- 
17, w sali 110 Sądu Wojewódzkie­
go, al. Marcinkowskiego.

Zgubiono - znaleziono
Rencista p. E. J<. zgubił na dr°' 

dze z ul. Młyńskiej, Nowowiejs^8 
go, 23 Lutego do pl. WielkoP0^ 
skiego * klucze na kółku. Ucz°'' 
wego znalazcę prosi o zwrot zgu151 
pod adresem redakcji.

Pani Regina Zagórska przy 
spodzie Targowej znalazła 
mację Ubezpieczało: na nazwie 
Józef Kowalczyk. Oprócz tego , 
Redakcj' naszej znajduje się &U( 
cik damski, czerwony, nowy, zna 
łeziony na Starołęce przy kios^' 
oraz dowód osobisty na na zwis® 
Jadwiga Melcer. 1

Zguby można odebrać — ul. GfU 
waldzka 19, pok. 62. (i)

SPROSTOWANIE
W zamieszczonym we wczoraj 

szym „Głosie” wywiadzie z d°"’ 
dr. E. Howcrką, ną temat osM' 
gnięcia uczonych włoskich, do 
statniego fragmentu zakradły s” 
pewne nieścisłości, za które 
praszamy, zarówno ZainteresoW3' 
uego, jak i Czytelników.



Httrtma 9.....  —4GŁOS WIELKOPOLSKI
J. 1^1

Pracownicy poszukiwani
Ekonomistę lub technologa na stanowisko kie­
rownika przetwórni ryb, majstra produkcji 
oraz strażnika rybackiego — przyjmie natych­
miast Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Ry- 
backo-Przetwórcza w Poznaniu- ul. Małe Gar-

OGŁOSZENI ADROBNE^

bary 4. K225
poradników żywieniowych z średnim lub wyż­
szym wykształceniem rolniczym zatrudni za­
raz Spółdzielnia Mleczarska w Cieninie Ko- 
ścielnym, pow. Słupca. K239

Rutynowane maszyńyirki po­
szukuję do- warsztatu, pra­
ca stała. Orzeszkowej 9/11 
m. 4a. 19236g
Lczcń do instalacji cen­
tralnego ogrzewania po- 
trzebny. Maiejki 4t> m. 12. 
/głoszenia od godz. 10—12 
i 16—19. 19337g

Norki stardardy: Blscki, 
Palomino i fińskie topazy 
po importach, piękne oka­
zy hodowlane sprzedam w

Mieszkanie samodzielna' 8 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
Łazarz zamienię na równo­
rzędne z dozorstwem łub 
obejmę pracę w szkole. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1O3l4g.

Księgowego z praktyką w księgowości rolnej 
zatrudni zaraz Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne Sapowice, poczta i stacja kolejowa Stryko- 
wo Poznańskie, powiat Poznań. Miejsce pracy 
miasto Stęszew. Pokój służbowy zapewniony.

K240

loirzebaa pomoc doipowa 
z gotowaniem dietetycznym,' 
dochodząca na 6 godzin od 
i lutego. Oferty Biuro Ogło 
"■zeń, Świerczewskiego 3 dla

Pomoc domowa potrzebna 
dla dziecka 3-letniego. Zgło­
szenia: ul. Gdańska 12 m. 
7. godz. 17—20. 19297g

2 maszynistki wysoko kwalifikowane przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego, Poznań, 
Stary Rynek 77, Zgłoszenie pokój 201. K244

Zapłacę, dam utrzymania 
i pokój osobie samotnej 
która poprowadzi małe go­
spodarstwo na leśniczówce

Rupię silnik KDF (Volks- 
wngen) .niekompletny wzgł 
sprzedam cały samochód 
typ wojskowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dl« I9254g.
Rupię samochód Opel P 4. 
Edward Szymański, Pcznsń, 
ul. Doleńska 20 m. i.

19319g
Fortepian marki
lub pianino kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, świeiczew- 
skiego 3 dla 19329g
Łupię sygnet męski. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla I934lg.

miesiącu styczniu, 
ws-l aże Biuro 
Świerczewskiego 
19307g.

Adres

3 dla

Odstąpię gabinet deulystycz 
ny, śródmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19317g.

POKOJE
meblowane Jednoosob. 

potrzebne
Oferty pisemne Biu­
ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 

K400

Garażu
dla samochodu baga­

żowego poszukuje
W, Z. G. Poznań,

Kolejowa 22, tel. G51-12.
19594g

Samochód „Skoda 1102" 
sprzedam. Poznań, plac Ko- 
Icgiacki 8 m. 3, oglądać: 
niedziela, od godz.. 10. 19333g
Sprzedam łóżeczko oraz 
spacerówkę. Kraszewskiego 
15 m, 8. 19538g
Sprzedam maszynę „Neu- 
mann" — do szycia. Infor-

9
Szyb) suskiego 9 tn.

193406

1'rccująca kulturalna pa­
nienka poszukuje snmodziel 
nego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
Ule 19344g.

Przetargr

Głównego księgowego z długoletnią praktyką 
i znajomością księgowości przemysłowej — 
przyjmie do Warsztatu Szkoleniowo - Produk­
cyjnego w Luboniu k. Poznania z dniem 1 lu­
tego br. lub wcześniej Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu. Oferty z życiorysem 
przyjmuje Główny Księgowy Zakładu Dosko­
nalenia Rzemiosła w Poznaniu, ul. Kościuszki

ui Jarochowskiego 32 ni. 2, 
telefon 611-01,- wewn. 142. 

1930Śg

ka rnic na pryzma< h, mocną 
od 600—1200 runi, 'telefon 
630-59. 19396g

Samochód ..Fiat 600" cztero 
osobowe, stan idealny, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19?I9g.

nr 57. K248
Dwóch techników samochodowych z praktyką 
zatrudni zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej Od- 
dtiał VII w Gnieźnie, ul. Witkowska nr 9/11.

K272
Gł. inżyniera oraz kierownika produkcji od 
1 lutego 1961 r. — poszukują Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego „Kotlin” w 
Kotlinie, pow. Jarocin. Warunki do omówienia 
na miejscu. Dla gł. inżyniera jest mieszkanie 
3-pokojowe plus kuchnia i łazienka. Zgłosze­
nie pisemne należy kierować wg adresu: ZPOW 
Kotlin, pow. Jarocin. Wydział Kadr. Zgłosze-
nie telefoniczne: Kotlin 15. K278
Związek Spółdzielni Mleczarskich, Okręgowy 
Oddział we Wrocławiu, ulica Słodowa 39/40 
poszukuje do pracy w Okręgowych Spółdziel­
niach Mleczarskich na terenie województwa 
wrocławskiego następujących pracowników: 
agronomów, zootechników, kierowników do 
pracy v.? wychowalniach cieląt przy których 
istnieją grunty orne. Zgłoszenia pisemne przyj 
muje i informacji udziela Sekcja Kadr i Szko-
lenia Okręgowego Oddziału. K122
Klerownika hurtowni, kierownika i sprzedaw­
cę do sklepu detalicznego części radiotechnicz­
nych. kierownika Bazy Usługowej, kalkulato­
rów, techników telewizyjnych i radiowych za­
trudnią Zakłady Usług Radiotechnicznych 
1 Telewizyjnych w Poznaniu, ul. Kościuszki 77
Zgłoszenia osobiste. K60
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Północna 14, telefon 86-02 — 
zatrudni natychmiast pracownika posiadające­
go przynajmniej średnie wykształcenie i wy­
magane uprawnienia górnicze na stanowisko 
kierownika ruchu i pracownika z uprawnie­
niami górniczymi na stanowisko majstra wy­
robiska w kamieniołomie granitu położonym 
koło Strzegomia, powiat Świdnica, woj. wroc­
ławskie. Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Zgłoszenia wraz z życiorysami, odpisami świa­
dectw i zaświadczeniami z ostatnich miejsc 
pracv przesłać pod adresem przedsiębiorstwa.

K346
Poważna instytucja handlowa w Poznaniu 
zaangażuje zaraz, lub od 1. II. 1961 r. wysoko 
kwalifikowanych pracowników7 na stanowiska: 
brakarzy mebli, obuwia, magazynierów kon­
fekcji ciężkiej i artykułów chemiczno - papier­
niczych. sprzedawców hurtowych artykułów 
tekstylnych i odzieżowych. Kandydaci z odpo­
wiednią praktyką, wykształceniem i upraw­
nieniami złożą oferty do Biura Ogłoszeń,, ul. 
Świerczewskiego 3 dla K332.

Dnia 17 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra- 
inentami św., mój kochany mąż, nasz troskliwy 
ojciec, przeżywszy lat 64, śp.

Mikołaj Kowalski
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 brn., o go­
dzinie 11,20 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.

W smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI

Poznań, Wawrzyniaka 3. 19662g

Przyjmę pracę pomocy do­
mowej z utrzymaniem i spa 
nieni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla

Rośejarkę do mieleniu mię­
sa dla lisów kupię Napie­
rała, Poznań, Chodzieska 
!AL 19428g

Przyjmę dochodzącą do 
dziecka (przeważnie godz. 
popołudniowe. Zgłoszenia: 
t< lefon 446-30 lub oferty

l ezeń elektromechanik po-

19395g
P< moc do dwojga dzieci 3. 
4 lata na 7 godzin dziennie 
potrzebna. Poznań, Grun­
waldzka 69a m. 1. l9409g
Przyjmę dobrego tokarza 
najchętniej mistrza. Oferty

skięgo 3 dla 19406g
Lekarka zatrudni gosposię 
względnie dorywczą pomoc

kach. Barbara Bednarek, 
Poznań, Saperska 31 ni. 3. 

19420g
Przyjmę stróżOStwo waru- 
bek: jakiekolwiek mieszka 
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
PUŻńg.

dla

T oszukuje pracy piytkar- 
ikiej (układanie plyiek), fe- 
leton 656,757. 1944lg
Dochodząca pomoc domowa 
2 iazy w tygodniu potrzeb­
na. Słoneczna 17 m. 5.

19442$
Przyjmę cze.lad-

Poznań, ulica
19449g

Bieliźniarka umiejąca haf-

OleHy Biuro
potrzebna. 
Ogłoszeń, 

3 dla
______________________

Gosposię do 2 osób, własny 
pokój, warunki oraz uposa 
żenie bardzo dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 195?.4g.

Pierwszorzędnego krawca- 
krojczego damskiego pilnie 
poszukuje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3

Starsza dochodząca na 8 go- 
onD do 3 osób potrzebna 
od 1 lutego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3

Fryzjerkę zdolną przyjmę. 
Oferty: Duczmal. Kroto­
szyn, Czerwonej Annii t8. 

1108p

Sumochód „Warszawa" z 
PeKaO kupię. Oferty Biuro 
('głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19<37g.
Rupię Fiata 1100 lub ifę 
l’-Ś względnie Skodę 1101. 
1102, w dobrym stanie. O- 
lerty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla tOloig.
Kupię samochód

typ.

Biuro

lit raź 
do

obojęt- 
rem o niu.

Ogłószeń.
3 dla

Rupię bagażówkę w dobmu 
s'anie albo samochód nada­
jący się ną przeróbkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 19508g.

I9518g

fli oraz mak kupię, l ozuań.

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze polecają 
Biscia Chojnaccy, Wrocław 
sla 25. 18087g
Biui o Techniczne „Autoin- 
formator" inż. Koczurow­
ski, Poznań, Obornicka 17, 
tel. 82-11, wewn. 623 Ba- 
dania techniczne, w s ceny, 
porady, informacje. Specjał

mm kodowe.
CLcesż dobrze sprzedać — 
kupić Samochód lub moto­
cykl załatw to w Pośredni-

telefon 45907. 1863%
Wózki dziecięce najnowsze 
nu dele poleeft Suczepańska. 
Czerwonej Armii 70, w po- 
rwórzu. I9008g
Samochcdy oraz motocykle 
poleca Biuro Handlowe, Poz 
nań, Czajcza 2, tcl. 847-56. 

19311g
Samochód OK W - furgon, 
Slitlik do remontu, ogumie­
nie nowe — sprzedam, i ę- 
ei, Piątkowo, tel.: Poznan 
12 53. 19298g
Sprzedam samochód 
szawa”. stan dóbr' 
znań, Mickiewicza li

War

m. 3. 
19470g

Garaż blaszany samochodo­
we sprzedani. Mosina. Wa­
ryńskiego 3, Nowe krosna 

195(0g

Kursy korespondencyjne 
kreśleń budowlano-konstruk 
cvjnych, maszynowych, ko­
sztorysowania. Wpisy przyj­
muje, informacji pisemnych 
udziela Ośrodek Szkolenia. 
Kraków, Westerplatte It.

K10021

•WW1MSW

Sprzedam maszyny 
wiarskie „Grosser ‘

dzie-

8/80, 8/50 lub zamienię na
motocykl. Wiadomość
Gwóźdź, Środa, ulica Topoi
'•ka. 1932 Ig
Nikiownię — chromownię w
pelnym ruchu śródmie-
ścm Poznania sprzedam z 
powodu wyjazdu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19405g.

inż. Karolowi Biernackiemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO 

z powodu zgonu matki 
składają 

Rada Zakładowa Dyrekcja 
ZAKŁADU BUDOWY SIECI 

GDAŃSK

WSPÓŁCZUCIA

Współpracownicy
ELEKTRYCZNYCH

19623g

Dnia 17 stycznia 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 62, nasza najlepsza matka, 
siostra, babcia, śp.

Z WYSOCKICH

fabryczme nowe: silnik 
„Fiat" 600 oraz dużo części 
zamiennych. Oferty Biuro 
Ogłeszeń, Świerczewskiego 3 
dia l9350g.
Sprzedam wózek dziecięcy, 
głęboki, koszykowy (wzór 
czeski). Poznań, Marszał­
kowska ta m. 1. 19385g
Sprzedam chodliwy profil

surowca mi

rr wnei.

i robotami w 
nży metelowo- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19387g.
Maszynę damską lub kra-
wiecką sprzedam.
Chłapowskiego 3 m. 21.

19389g
Sprzedam rasowego 5-mie- 
sięcznego psa boksera (prą/ 
kowany). Adres wskaże 
B>uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla l?39Śg.

Sprzedam pianino z płytą 
metalową. Kościelna 31 m. 
13. od godz. 17—19. 19423g
Motocykl WSK fabrycznie 
nowy sprzedam. Poznań, ul. 
Nad Wierzbakiem 5. 19435g
Samochód bagażówkę 1,5 t. 
sprzedani. Poznań, 6ostvń 
ska 5. 19438g
Stoliki pod radio i telewi- 

Stolarnia, Po- 
I9439g

Panienkę na wspólny pokój 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19519g.
Młoda pracowniczką T.K.P. 
poszukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
|9299g.

Pokój, kuchnia komfort, no­
we. budownictwo zamienię 
na 2 lub 3 pokoje, najchęt­
niej nowe budownictwo. 
O*erty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I9354g.___________________  
Zamienię samodzielne małe 
2 pokoje z kuchnią na po­
dobne większe pokoje Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19357g,
Zamienię 2 duże pokoje, 
komfort, w centrum, na mie 
szkanie małe, samodzielne, 
obojętna miejscowość. Tele­
fon 519-92. 19338g
Kupię udział spółdzielczy na 
mieszkanie 2 pokoje i kuch­
nię na rok 1961 lub mie­
szkanie podobne wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
sw ietczewskiego 3 dla 
19363g.
Marsztat rzemieślniczy 20 
m2, przy Starym Rynku 
oddam. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
< la 19362g.
Dwa pokoje, używanie ku- 
<hni. pomieszczenie warszta 
towe zamienię na 2—3 po­
koje z kuchnią. Oferty Biu­
ru Ogłoszeń, Świerczewski® 
go 3 dla 19365g,
Przyjmę na pokój pana 
starszego samotnego na sta­
nowisku, częściowo z utrzy- 
teaniem. Oferty Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 dla 
19S67g.

Pokój piękny, słoneczny, w 
centrum, z oddzielnym świa 
tłem, gazem i wodą zamie­
nię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19379g.
Kulturalnej, starszej pani 
oddamy pokój willi. Oferty 
R nro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19386g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w nowym budownictwie 
na 2 większe pokoje lub 3 
z kuchnią, najchętniej no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 <lla I9396g.

Spółdzielnia Pracy „Argon” w Poznaniu, ul. 
Kościelna 58, telefon 431-76 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie form wtrysko­
wych. Szczegółowych informacji udziela Dział 
Techniczny Spółdzielni w godz. od 8—-15. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Spółdziel­
nia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu. Termin 
składania ofert: 24 stycznia 1961 r, K322

Większą parcelę z zabudo­
waniami (prąd elektryczny), 
na peryferiach Poznania, 
lub w Poznaniu kupię Oler 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla i9$3Sg.

5,030 m2 ziemi przy Pozna­
niu, przy głównej szosie 
asfaltowej, dobrej komuni­
kacji, okazyjnie sprzedam 
lub zamienię na motocykl, 
w idealnyrfi stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla P9249g.
Przedwojenne gospodarstwo 
zelektryfikowane masywne 
budynki, 8 ha zamienię na 
dom z ogrodem. Oferty Biu 
to Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 8 dla 19283g.
Połowę doinku dwum-eszka 
niowego w Poznaniu, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19285g.

Sprzedam lub wydzielżawię 
gospodarstwo 5 ha, Poznań, 
pe7 yferie, warzywnictwo, 
ferma. Markiewicz, loznań- 
Piątkowo. 19382g
Sprzedam tanio gospodar­
stwo własne, 5 ha w tym 
2'/s . ha łąki. Informacja: 
Bnin. Błażejewska 45. 19388g
Nowy dom sprzedam z wol­
nym, komfortowy tn miesz­
kaniem i oddzielną pracow 
nia w mieście powiatewym. 
Ofrrty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19l03g.
Sprzedam domek campingo­
wy 25 ni2, pow., nad je­
ziorem, skraj lasu, 20 km 
od Poznania względnie za­
mienię na parcelę w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
19H6g.
Pilnie sprzedam parcelę w 
Pickrzu, 200 m od jeziora. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l«H7g.

Panienka poszukuje poWojtl 
może być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19300g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne na 2 pokoje z 
kuchnią, Samodzielna. Wa­
runki zamiany do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
|93f>1g.
Pókójuk kuchnią, słoneczne, 
Osiedle Warszawskie ramie, 
nie na równorzędne. Oferty 
Biuio Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 193l2g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju. chętnie da utrzyma­
nie Oferty Biiiro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19336g.
I okal 40 ms nadający się 
na warsztat cichy przemysł, 
woda, gaz, ulica Wrocław­
ska. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
193t8g.

Mieszkanie dwupokojowe i 
pokój z kuchnią, zamienię 
ca trzypokojowe, lub dw-a 
i pói-poKojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19408g.
Zamienię samodzielne mie­
szkanie dwupokojowe. kuch 
nia, łazienka, korytarz, bal 
kon, 1 piętro, przy tram 
wuju, bardzo ładne na po­
dobne jednopokojowe tylko 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1941 Ig.
Zamienię mieszkanie samo­
dzielne 2 pokoje z kuchnią 
na 3 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 1Q4l5g.

Przyjmę pana na wspólny 
rokój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19422g.
Kupię pokój, kuchnię, ła­
zienkę, wyłączone. Spiesz­
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I9427g.  
Buduję dom wielorodzinny 
poszukuję chętnych do bu­
dowy mieszkań na własność. 
Toina 16. 19436g

Parcele z prawem budowy 
1000 ro* na Podolanacli 
sprzeda właściciel. Informa­
cje: Stefania Ciernioch, Po­
znań, ul. Świerczewskiego 3 
dla 19302g.
Wydzierżawię plac na ho­
dowlę lisów, kur itp. In­
formacje: Kwapiszewski, Po 
znrń, Szymańskiego 5 m. 5, 
godz. 10—12. 19316g
Sprzedam 5 ba ziemi w Do- 
brejnadziet z zabudowania­
mi zelektryfikowane, 4 km 
od Pleszewa sprzedam z po­
wodu starości. Adres: Jadwi 
ga Galewska, Poznań, 
Ź7 Grudnia 2 m. 2. 19322g
N!eiuchomość gruntową 7 ha 
turaczanej w całości wzgl. 
w działkach sprzedam z po­
wodu starości w Tarnowie 
lodg., ulica Poznańska 78. 

19334g
Sprzedam 2 ha ziemi koło 
Jarocina przy sz.osie. Możli­
wość budowy. Jan Wojtuś, 
Runowo, poczta Kórnik, po­
wiat Śrem, stacja kclejowa 
Kórnik. 19346g
Dom jednorodzinny wolny, 
drży ?ad, nadający się na 
hodowlę, Puszczykowo, sprze 
da właścicielka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19355g.
Sprzedam kilka parce) łąki 
przy Lesznie w kierunku 
Strzydzęwia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19369g.
Spiesznie sprzedam hektar 
ziemi, dom jednorodzinny 
zabudowaniami, blisko ko­
lei, cena 65.000 zł, woj. po­
znańskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19371g.
t do 2 ha w okolicy Po­
znania, przy bitej drodze 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19381g.

Torebkę damską rdzawą 
zgubioną w taksówce 15 bm. 
na trasie Jeżyce—Winiary. 
Proszę' o zwrot za wyna­
grodzeniem, Telefon 447-55.

19698g

Eleganckie zagraniczne snk« 
me ślubne, wieczorowe, we­
lony, nakrycia do chrztu, 
i brania męskie, kostiumy 
kałowe. Wypożyczalnia.
Długa 9. 19400g

Dnia 16 stycznia br. 
zmarł po ciężkich cier 
plenlach, mój naj­
droższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, zięć i 
szwagier, lat 31, śp.

HENRYK

Kwiatkowski
Pogrzeb odbędzie się 

19 stycznia br.,. o go­
dzinie 10,45 na Dębcu, 
ulica Bluszczowa.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ 

19632g

1'a ina lat 40 religijna, gos­
podarna zapozna kawalera 
do lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19149g.______
Panna lat 33, przystojna, na 
-•tałej posadzie, wyjdzie za 
mąż, za pracującego, mile 
widziani leśnicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19192g.
Nauczycielka, lat. 45, pozna 
kulturalnego pana, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19251g.
kawaler lat 32, rolnik na 
gospodarstwie kolo Poznania 
pozna pannę z gospodar­
stwa do lat 28. Cel matry- 
ucnialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19279g,_______________ 
Wdowa po leśniczym-renci- 
slka, niez-ależna, zapozna pa 
na do lat 65. Cel matrym. 
Cicrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19263g.

Dnia 17 stycznia 1961 r. zmarła po krótkich, 
lecz bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa-
kramentami św„ przeżywszy lat 27, moja naj­
ukochańsza żona, nasza najdroższa mamusia, 
córka, siostra, śp.Mm * ■ córka, siostra, śp.Mana Zdzisławowa oZUlCOWa hahoh gudurh

powstaniec wielkopolski, wdowa po śp. kustoszu Dz. Instr. Muzyczn. | J
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., o godzinie 15,45 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o godzinie 9,30 
W kościele OO. Franciszkanów.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, SIOSTRA I RODZINA

19631g

k domu Mak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W bardzo ciężkim Smutku pogrążeni

MĄ2 Z DZIEĆMI, OJCIEC, BRAT I RODZINA

Poznań, Kanałowa 4. 19664g
Mmartsccmni

t
Po krótkich ł elężkich elerplenlach tmarł, 

mój najdroższy ojciec, kochany brat, szwagier, 
wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp. 

Wincenty Mikołajczak 
mlśtrz Instalatorski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., 
o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, BRAT, BRATOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I RODZINA
Poznań, Kostrzyn Wlkp., Rogoźno.- - - - - - - - - + —- - - - - -
Dnia 17 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, i prababcia, w 82 roku 
życia, śp.

Katarzyna Stronka
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm.. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążone 
• DZIECI I RODZINA

Poznań, ulica Rataje 142. 19695g
•■aanHMa ■ ■■ ■■ i ■■■«■»■■■«■■( na

Wdowa inteligentna, z mie­
szkaniem, z emeryturą szu­
ka męża, może być kole­
jarz, do lat 70. Oferty Biu­
ru Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19342g.  
Niezależna lat 36, z siedmio­
letnim synkiem, posiadają­
ca nowe komfortowe miesz­
kanie oraz pewne oszczęd­
ności pozna pana kultural­
nego, religijnego, do lat 45. 
Najchętniej nauczyciela.
Rozwiedzeni wykluczeni.
Cel matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19361g.
Inteligentną panią po 30, 
piagnie poznać w celu ma­
trymonialnym, kawaler, ku­
piec samodzielny. Szczegó­
łowe fotooferty kierować 
[roszę Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I°3t4g,
Kawaler, inżynier, lat 34, 
wzrost średni, charakteru 
dobrego, bez nałogów, . za- 
1 ozna odpowiednią pannę. 
Cel matrymonialny. Dyskre 
cja, zwrot zdjęć zapewnio­
na. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19393g.
Kobieta Jat 30, z wyższym 
wykształceniem, pracująca, 
zapozna pana. Cel matry­
monialny. Rozwiedziony nic 
wykluczony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 194t0g.
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Propozycje muszą być konkretne
Rok temu, w czasie galowego przyjęcia wydanego 

w Bonn z okazji 84 rocznicy urodzin Adenau­
era, zwierzchmk Bundeswehry, Strauss, wzniósł 

toast, którego szczerość zaszokowała zebranych gości. 
„Pragnę — oznajmił — wypić zdrowie kanclerza, ja­
kiego zna tylko niewielu ludzi, a mianowicie jako oj­
ca Bundeswehry... Nic jest prawdą, iż państwa zacho­
dnie zażądały od nas, byśmy się uzbrajali. To właśnie 
nasz kanclerz zwrócił się.., do sojuszników, proponu­
jąc im pomoc w postaci uzbrojonych Niemoc. I mogę 
państwu powiedzieć, żc oferta ta została skwapliwie 
przyjęta!”

ak więc, już u progu 1960
* r. unieważniony został — 

i to przez najbardziej autory­
tatywnego w tych sprawach 
paladyna Adenauera — jeden 
z najbardziej troskliwie pie­
lęgnowanych do tego czasu 
mitów propagandy bońskiej: 
o -wyłącznie natowskich źró­
dłach remilitaryzacji NRF. Te­
goż wieczoru nie poskąpił wy­
jątkowo szczerych -wyznań sam 
„stary lis 7. Bonn”. Z tym tył 
ko, by dla odmiany podkreślić 
swoje „świadome ojcostwo” wo 
bec młodszej siostry Wehr­
machtu. Odpowiadając na cy­
towany toast oświadczył, iż: 
„Polityka zagraniczna każdego 
państwa, jak to słusznie zauwa 
żył pan Strauss, jest respek­
towana przez inne kraje tylko 
w takim stopniu, w jakim znaj 
ciuje ona poparcie siły zbroj­
nej”.

Wyjaśnianie urodzinowym 
gościom, do czego zmierza poli 
tyka zagraniczna tego pań­
stwa, którego niestrudzonym 
sternikiem jest właśnie „ojciec 
Bundeswehry”, było zbytecz­
ne. Bądź co bądź pamiętali i 
pamiętają doskonale sformu­
łowania: „ponowne skolonizo 
wanie Europy Wschodniej”, 
„posłannictwo Niemiec na 
Wschodzie” itd., itd. Gwoli 
ścisłości — my również.

Jak już wspomniałem, owe 
szczere wyznania zostały zło­
żone z górą rok temu. W mię 
dzyczasie sędziwy „ojczulek” 
Bundeswehry zdążył już przy­
jąć życzenia z okazji 85 rocz- 
nicy swych urodzin, zaś jego 
pupilek Strauss wydać piąte 
z dorocznych sprawozdań swe 
go ministerstwa na temat po­
stępów remilitaryzacji.

Bundeswehra— ijlówna 
siła NATO

Jakkolwiek na próżno szu­
kać w tekście wstępu do 

owego sprawozdania — pióra 
samego bońskiego ministra 
„obrony” — wypowiedzi rów­
nie szczerych jak cytowane po 
wyżej, przecież jednak, nie zre 
zygnowano i tym razem z 
podkreślenia tradycyjnie już 
antywschodniego charakteru 
odtworzonych i rozbudowywa­
nych pospiesznie sił zbrojnych 
imperializmu niemieckiego. Co 
prawda, w miejsce skompro­
mitowanego doszczętnie hasła 
„Drang nach Osten” wprowa­
dzono bardziej dyplomatyczny 
zwrot „specyficznie niemiec­
kie zagadnienia obronne”(’), 
zaś epitety poprzednika Ade­
nauera na stolcu kanclerskim 
o „polskiej bezczelności” zastą 
piono alarmistycznymi zapew­
nieniami o „zagrożeniu pokoju 
i wolności przez komunistycz­
ny Wschód” ale...

Rozwiązanie krzyżówki 
choinkowej

POZIOMO: ano, Kaola. restau­
racja, sagan, nandu, ubiór, arkan, 
jiadir, koper, etui, Igor, amor. ka­
pitel, amen, zima, skip, sutanna, 
plansza, zera, gazy, anatomia, nar­
rator, nep, cni, rha, tal, ostra, kla­
wo, elita, kod. iwa, młyn, jane, a* 
mantek, żuawi, katar, reorganiza­
cja.

PIONOWO: winda, orawa, larwa, 
remanent, zjawisko, unik, suknia, 
grad, nutrie, trop, marazm, tru­
nek, aerostat, arabeska, ukłon, gli­
na, polana tarpan, szczeniak, op­
tymista, asan, sago, rapsodia ar­
chaizm, anatema, organy, ’ 
antoś, roleta, tapicer. praLnsa, 
mąż, eli, unia, wiza, tona, ar, ta, 
re, as.

Rozwiązanie dodatkowe: We 
gołych świąt.

Po-

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Maria Pacbala —Ostrów, 
Celina Borowiak — 
Andrzej Nowakowski 
znań, Józef Cechol - Z^n^, 
Jan Stefaniak - Leszno, 
dysława Chłoszczynska 
znań, Maria Chłopocka 
znań, Zofia Spychalska — 
nań, Jerzy Cwojdziński — 
rzów, Ewa Muszałowa — Mo­
sina. Nagrody wyślemy pocztą.

(i)

Po- 
Po- 
Go-

Cóż to na dobrą sprawę za 
różnica, czy przygotowania do 
upragnionej grabieży na owym 
Wschodzie, uzasadnia się po­
trzebą „wytępienia pogań­
stwa”, „oczyszczenia Europy 
od narodów niższych rasowo”, 
lub właśnie aktualnym hasłem 
„uwolnienia Europy od komu­
nizmu”?

Oto dlaczego również za kan 
clerstwa chrześcijańsko-demo 
kratycznego Adenauera, co 
zdolniejsi generałowie hitle­
rowscy są ponownie m. in. do­
wódcami trzech sztabów kor­
pusów armii lądowej. Sztaby 
tych korpusów dysponują już 
8 dywizjami. Dząeło 1960 roku 
przesądziło już o tym, iż Bun­
deswehra stanowi najpoważ­
niejszą siłę militarną Paktu 
Atlantyckiego w Europie Za­
chodniej. W dodatku każda z 
tych supernowocześnie zorga­
nizowanych dywizji dysponuje 
o 20 proc, -większą siłą ognio­
wą samej tylko broni konwen 
cjonalnej. Ponadto w skład jej 
oraz jednostek specjalnych i 
nadrzędnych operacyjnie kor­
pusów wchodzą bataliony bro • 
ni rakietowej: taktycznych no­
sicieli głowic nuklearnych ty­
pu „Honest John” oraz lek­
kich przeciwlotniczych „Hawk* 
ów”.

Niewczesne 
przechwałki Straussa 

AAdbudowana Luftwaffe dy 
sponuje już obecnie dwo 

ma sztabami grup lotniczych 
oraz dwoma dowództwami dy 
wizji lotniczych. Już w roku 
1963 NRF ma dysponować naj 
większą na terenie Europy Za­
chodniej — flotą powietrzną. 
Kriegsmarine — organizowana 
całkiem jawnie do zaczepnych 
działań bojowych w rejonie 
Bałtyku — dysponowała już 
w końcu października 150 bojo 
wymi jednostkami pływający 
mi oraz 31 pomocniczymi i roz 
budowywaną grupą lotnictwa 
morskiego.

Co prawda, na skutek wzro 
stu sił obronnych obozu socja

Styczeń

19
czwartek

Imieniny 
Henryka, 
Mariusza

Słońce: 
wich.: g. 7.53 
zach.: g. 16.14

Teatry
OPERA — g. 19 „Eugeniusz Onie­

gin” (kończy się o godz. 22.15)
POLSKI — g; 19 „Potęga ciemno­

ty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — przedsta­

wienie zamknięte
SATYRY — teatr w objeździe;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Azals”.

Kina
APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 

„Dama Kameliowa” (USA 18 1.),
BAŁTYK — godz. 11, 16, 19.30 

„Krzyżacy” (poi. 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 15, 

17.30, 20 „Dom w dzielnicy wil­
lowej” (CSRS, 14 lat)

ÓOM KULTURY MOl — g- 15. 
17.30,, 20 — „Rosemarie wśród 
milionerów” (NRF, 18 1.); g. 20 

/„Dziewiąty krąg” (jugosłow., 12 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
„Szatan z 7-mcj klasy” (polski, 
10 1.); g. 20.15 „Czarny Orfeusz” 
(franc., 16 lat)

HUTNIK -- g. 16.45, 19 „Nlewysła- 
ny list” (radź., 16 lat) •

MALTA — g. 16. 18, 20 „Dziew­
czyna z prowincji” (USA, 16 1 ) 

MINIATURKA - g- 15.45. 18 20.15 
„Słońce świeci dla wszystkich 
(radź., 14 lat)

MUZA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 20 
„Milion” (franc., 16 lat)

OSIEDLE — godz. 15.45, 18, 20.15 
„Siódme niebo” (franc., 18 lat)

PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 
18 lat) 

listycznego — przede wszyst­
kim zaś na skutek przełomo­
wych osiągnięć technicznych 
Związku Radzieckiego — nie 
starczyło tych efektów świa­
domego ojcostwa Adenauera 
na to, by można z nich uczy­
nić poparcie polityki odweto­
wej wobec Wschodu. Sam 
Strauss nie lubi już, gdy się 
mu przypomina jego własne 
tromtradractwo z roku 1956 
(„Zachód jest w stanie wy­
kreślić z mapy świata Zwią­
zek Radziecki”).

Byli już tacy „ojcowie*
TV iemniej, ubiegłoroczne 
* efekty remilitaryzacji u- 

mocniły terrorystyczną pozy­
cję NRF w systemie militar­
nego bloku państw imperiali­
stycznych. N\e omieszkał po­
chwalić się tym sam Strauss 
pisząc we wstępie do swego 
i ocznego sprawozdania: „Dzi­
siaj Bundeswehra posiada isto 
tny udział w politycznym cię­
żarze oraz sile militarnej 
Wspólnoty Atlantyckiej”.

Ceni sob;e te „sukcesy” rów 
nież „ojciec Bundeswehry”. 
Przyjmując w dniu swego 
csiemdziesięciopięciolecia ży­
czenia od dowodzącego hołdów 
niczą delegacją generalicji 
Straussa, dziękował mu za 
„wielkie, fundamentalne dzia­
ło” oraz mamił obietnicą, iż 
„Pańska działalność będzie 
uczczona przez historyków na 
pierwszym miejscu”. W kilka 
dni później zaczęto nawet trak 
tować ministra obrony jako 
następcę niezastąpionego do­
tychczas kanclerza „czwartej 
Rzeszy”.

No cóż?! Widać „ojciec Bun 
deswehry” jakoś zdążył już za 
pomnieć, iż podobną straussow 
skiej pozycję u boku poprzed­
niego z „najwybitniejszych kan 
clerzy wszystkich czasów” zaj 
mował niejaki Herman Goe- 
ring. I on sławił swego kan­
clerza jako „ojca Wehrmach­
tu” był też na rozkaz tegoż 
„sławiony przez historyków 
na pierwszym miejscu”, wresz 
cie i jemu pisane było następ­
stwo. Dziś zaś przeklinają za­
równo „ojca Wehrmachtu”, jak 
i najwierniejszego spośród je­
go giermków, nawet tak zako­
chani w nich przed kilkunastu 
jeszcze laty generałowie jak 
Heusinger i Kammhuber. Prz,e 
klina ją za... awanturnictwo. 
Tyle, jeśli już mowa o histo­
rii.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

P^ST — g. 17, 19 „Kolorowe poń 
czochy”’ (polski, 12 lat)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Mściciel z Laramie” (USA, 
16 lat)

SCALA — g. 18, 18, 20 „Proces w 
Norymberdze” (NRF, 16 lat)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Pół 
żartem, pół serio” (NRD, 14 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Nieznany 
zdrajca” (franc., 18 1.), g. 16 — 
seans zamknięty: g. 19 „W samo 
południe” (USA, 14 lat) — seans 
z prelekcją

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 „Męż­

czyzna w spodenkach” (włoski, 
12 lat)

ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19 „Pan 
Anatol szuka miliona”; WIRY — 
g. 19 „Płomień ża kratą”;

FOTOPLASTIKON — „Szwajca­
ria”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Miłość na­
leży cenić”, Polonia: „Dama Ka- 
nieliowa”; KALISZ — Stylowe: 
„Szklana góra”. Wolność: „Koń­
ski pysk”; LESZNO — Panorama: 
„Czarne błyskawice”; CSTROW 
— Roma: „Wesoła orkiestra”, 
Słońce: „Legenda o lodowatym 
słońcu”; PIŁA — Iskra: „Sierio- 
ża”.

Radio
PROGRAM I

14 — Aud. dla klasy II; 14.20 — 
Czego chętnie słuchamy; 15.10 — 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.20 — Zespoły amatorskie 
przed mikrofonem; 15.40 — Franc. 
rnuz. stylizowana; 16.05 — Maga­
zyn Ziem Zachodnich; 16.30 —Za­
gadki muzyczne; 17 — Koncert roz 
rywkowy; 17.30 — Z życia ZSRR; 
13.05 — Reportaż literacki; 18.25 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 19 -- Mu­
zyka rozrywkowa: 20.26 — Sport; 
20.30 — Góralskie melodie maso­
we: 20.45 — Wieczorne spotkanie: 
21 — Karnawałowa rewia orkiestr 
tanecznych; 22.30 — F. Nowowiej­
ski: — fragmenty z op. „Legenda 
Bałtyku”;

PROGRAM II (Poznań)

14 — Muzyka baletowa; 14.25 — 
Notatnik muzyczny; 15.05 —Kon*

Poznań za składająca! się z 24 drużyn

Jesteśmy w okresie podsumowywania działalno­
ści klubów i związków za rok ubiegły. Za czte­

ry dni zbiorą się w Poznaniu na rocznym walnym ze­
braniu przedstawiciele klubów liczebnie najsilniej­
szej dyscypliny — piłki nożnej.

Zgromadzenie zajmie się podsu­
mowaniem działalności zarządu Po 
zna ńs ki eg o Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej oraz uchwaleniem de 
zyderatów i wniosków, które de­
legacja Wielkopolski przedłoży na 
sejmiku piłkarstwa polskiego w 
Warszawie. Z tego względu nie­
dzielne obrady piłkarzy okręgu po 
znańskiego -oczekiwane są ze zro­
zumiałym zainteresowaniem.

Jednym z głównych punktów po 
rządku obrad niedzielnego zebra­
nia będzie wciąż jeszcze aktualna 
sprawa rozgrywek ligowych. Za­
rząd POZPN w swym sprawozda­
niu stwierdza: „Zdaniem naszym 
prowadzenie rozgrywek W jednej 
grupie w n lidze państwowej nie 
przyniesie przewidzianych oszczęd­
ności, a przeciwnie, straty będ.ą 
jeszcze większe. Będzie to godziło 
w kluby finansowo słabsze, z uwagi 
na dalekie rozjazdy 1 dużą ilość 
spotkań. Spowoduje to także brak 
wolnych terminów dla klubów, a 
dalekie wyjazdy spowodują dodat­
kowe koszty z tytułu utraconych 
zarobków, które trzeba będzie za­
wodnikom płacić”.

Niewątpliwie zebranie powinno 
szczegółowo ustosunkować się do 
tej koncepcji. Zarząd POZPN opo­
wiada się za utrzymaniem II ligi 
składającej się z 24 drużyn w 2 
grupach.Warto więc zastanowić się, 
jeśli propozycja ta zyska aproba­
tę walnego zgromadzenia, jakie dru 
żyny miałyby grać w 24 drużyno­
wej lidze.

Delegaci na walny zjazd POZPN 
muszą otrzymać szczegółowe za­
lecenia w tak ważnej sprawie, 
jak ukształtowanie (oby na dłuż 
szy czas!) II ligi. Uchwała walne 
go zebrania POZPN w tej kwes­
tii powinna być bezwzględnie obo 
wiązująca dla poznańskich dele­
gatów.
Dalszą ważną sprawą, jaka roz­

patrywana będzie na tym ważnym 
zebraniu — to propozycja utwo­
rzenia nowych podokręgów.

Utworzenie podokręgu ostrow­
skiego okazało się bardzo celowe 
i korzystne dla rozwoju piłkar­
stwa. Działacze tego podokręgu za 
służyli na pełne uznanie 1 pochwa 
łę. W dużym stopniu przyczynili 
się do usprawnienia pracy, szcze­
gólnie Wydziału Gier i Dyscypli­
ny, który w ostatnim roku miał 
kilka trudnych do rozwiązania 
spraw. Przypomnijmy chociażby 
sprawę Olimpii z Koła, co wywo- 

cert solistów; 15.30 — Audycja dla 
dzieci starszych; 16.05 — Rimski 
— Korsaków: Akt II opery „Śnie­
żynka”; 16.40 — Tydzień Muzycz­
ny Poznania; 17.20 — Na fali me­
lodii; 17.45 — Reportaż B. Hnie- 
dziewicza; 18 — Audycja konkur­
sowa dla dzieci; 18.25 — Muzyka 
i aktualności; 18.50 — Audycja ak­
tualna; 19.05 — Uniwersytet Ra­
diowy; 19.15 — Spotkanie ze sztu­
ką; 19.35 — Wieczorny koncert ży­
czeń; 20.25 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 20.45 —„Ra 
diowa Agronomówka”; 21.27 — 
Kronika sportowa; 21.40 — Wie­
czorna aud. kameralna; 22.10 — 
„Podróż przez ocean” — fragment 
eseju T. Manna w przekładzie M. 
Żurkowskiego; 22.40 — Międzyna­
rodowy Uniwersytet Radiowy; 23 
— Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3C, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN

17 — Program dla dzieci (W-wa); 
17.30 — Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 17.40 — „W świecie fizy­
ki” dla młodz. (W-wa); 18.15 — 
Film krótkometr. (lok.); 18.30 — 
Tele-Rozmaltości (lok.); 19 — Pa­
noramy i zbliżenia — magazyn 
FyMS (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 — Magazyn: „Nie tyl­
ko dla pań” (W-wa); 20.35 — Teatr 
Kobra: — „Śmierć idzie przez pu­
stynię” (Łódź); 21.40 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

Wnstaw'i
SARP — St. Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka 
— wystawa czynna w godz. od 
15—20.

Dpżimj pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza nr 2, telef. 13-40; 

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53. 

łało tyle zamieszania, a także nie­
zadowolenia. Obecnie proponuje 
się utworzenie podokręgów w Le­
sznie i w Koninie, każdego dla 
kilku sąsiadujących powiatów.

Mamy nadzieję, że zebranie zaj- 
mie się gruntownie sprawą szko­
lenia.

„Z przykrością musimy stwier­
dzić — czytamy w sprawozdani 
POZPN — że poziom piłkarstwa 
wielkopolskiego stacza się coraz 
niżej. Dowodem tego jest brak 
od paru lat, choćby jednego za­
wodnika naszego okręgu w repre­
zentacji Polski i seniorów Jub ju­
niorów. Sprawa szkolenia junio­
rów jest u nas w ogóle niedoce­
niana. Za ten stan rzeczy — 
stwierdza Zarząd POZPN —- winę 
mają nie tylko trenerzy i instruk­
torzy, ale i... działacze. Musimv 
jednak stwierdzić, że sprawom 
szkoleniowym poświęca się wciąż

Start ekstraklasy koszykarzy
Ponad miesiąc czekali z wielką niecierpliwością kibice koszykówki 

na wznowienie rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy mężczyzn. 
Pytanie — czy Lech zdoła utrzymać wywalczoną pozycję — nie­
jednemu zapewne zagorzałemu zwolennikowi „Poznańskich Eks­
presów” spędzało sen z powiek.

Częściową odpowiedź na to py­
tanie otrzymamy już w najbliż­
szym czasie. W piątek, sobotę i 
niedzielę odbędzie się ostatnia ko­
lejka spotkań pierwszej rundy roz 
grywek. Zespoły poznańskie Lech 
i Warta grać będą w piątek i nie­
dzielę we Wrocławiu i w Warsza­
wie. Mecze te dla Lecha mają o- 
gromne znaczenie. Ewentualne 
zwycięstwo nad zajmującym dru-

Uwana dzieci
■■ ' w

Budowlani 
przyjmują 

zgłoszenia
Warunki śniegowe są co­

raz lepsze. Przypominamy, 
że dorocznym zwyczajem 
Komisja Okręgowa Związ­
kowej Federacji Sportowej 
Budowlani wraz z redakcją 
„Głosu” organizuj-y w naj­
bliższym czasie zawody nar 
ciarskie dia dzieci pod na­
zwą

„Najmłodsi narciarze 
na start”.

O dokładnym terminie 
imprezy powiadomimy od­
dzielnie.

Zgłoszenia zbiorowe i in­
dywidualne do startu w im 
prezie przyjmuje codzien­
nie z wyjątkiem sobót od 
godz. 15 do 16 sekretariat 
Komisji Okręgowej ZFS Bu 
dowlani, Poznań, ul. Szkol 
na 1 — I piętro, pokój nr 4.

W rozgrywkach lig/bokserskich 
nastąpiła znowu przerwa, która 
trwać będzie do 5 lutego br.

Hokeiści polscy zaliczeni zostali 
w mistrzostwach świata, które od­
będą się od 2 -L H marca br. w 
Szwajcarii, do grpjpykB”, co ozna- 
cza, że grać będą /o miejsca od 
9—14. /

Mistrzostwa zimąwe FolskL V- 
tenisie odbędą się ód 14—19 lutego 
br. w Białymstoku, gdzie Znajduje 
się kryty kort z trybunami na o- 
koło tysiąc osób.

Legendarny niemal bramkarz hi­
szpański Ricardo Zamorra, który 
w latach 1920—36 w 46 meczach ro4 
zegranych w reprezentacji krajó 
puścił zaledwie 40 goli, ukończył 
60 lat.

Angielskie samochody wraz z 
kierowcami, którzy w sobotę wy­
ruszą do Rajdu do Monte Ćarlo. 
przybyli już do Warszawy.

Trenerem piłkarzy I-ligowej Po­
lonii Bydgoszcz został były zawód 
nik stołecznej Polonii — Zdzisław 
Gierwatowski.

W odpowiedzi na oficjalne ośwlad 
czenia przedstawicieli MKO1. o mo 
żliwości odebrania zdyskwalifiko­
wanemu Harry’emu medali olimpjj 
skich, rekordzista świata oświad­
czył: „Nikt nie dostanie moich me ! 
dal! i nie mam nic więcej na ten i 
temat do powiedzenia”. i

mało uwagi. Niestety, nawet w 
łonie 29-osobowej obsady zarządu 
POZPN nie znalazła właściwego 
zrozumienia.”

Jedną z przyczyn, hamujących 
planowe rozgrywanie spotkań, jest 
— według opinii związku poznań­
skiego, brak boisk, szczególnie 
w Poznaniu ł Kaliszu. POZPN o- 
powiada się zdecydowanie za u- 
rządzaniem małych boisk, a nie 
gigantów.

TADEUSZ PACZKOWSKI

Turniej ping-pongT
Związkowe ognisko krzewienia 

kultury fizycznej przy Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym nr 
3 i Komisja Okręgowa ŻFS Budo­
wlani organizują dla pracowników 
budownictwa indywidualny turniej 
tenisa stołowego dla kobiet i męż­
czyzn. Turniej rozegrany zostanie 
4 i 5 lutego br. (godz. 16) w świe­
tlicy zakładowej PPB nr 3 przy 
ul. Solnej 12.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Komisji Okręgowej ZFS Budowla­
ni, Poznań, ul. Szkolna 1 (pokój 4) 
do 21 bm.

ga. pozycję, Śląskiem i AZS War­
szawa, który jest na szóstym miej 
scu w tabeli, pozwoliłoby pozna­
niakom na pewne usadowienie się 
na pozycji przodownika i start do 
drugiej rundy z dużą przewagą 
punktową.

Z tych dwóch przeciwników gró 
źniejsży wydaje się być AZS. O- 
statnie występy Śląska na turnie­
ju w Warszawie nie przyniosły im 
sukcesów. Wojskowi przegrali spo 
tliania z krajowymi rywalami Le 
gią i Polonią, demonstrując przy 
tym bardzo słabą dyspozycję strze 
lecką. Akademicy zaś są druży­
ną, grającą bardzo efektownie i 
nienagannie technicznie, lecz bar­
dzo chimeryczną. Potrafią zagrać 
bardzo Słabo, ale potrafią też za­
grać na poziomie najlepszych dru­
żyn klubowych Europy.

Drugi zespół Poznania Warta, 
przebywająca obecnie na obozie 
w Karpaczu, będzie miała w obu 
meczach bardzo trudne zadanie. 
Tak w meczu warszawskim, jak 
i we wrocławskim faworytami są 
gospodarze. „Zieloni” zajmują o- 
becnie 10 miejsce w tabeli i wy­
daje się, że główny nacisk powin 
ni położyć na przygotowanie się 
do spotkań z drużynami łódzkimi, 
ich najgroźniejszymi przeciwnika­
mi w walce o utrzymanie się w 
ekstraklasie.

A co na ten temat mówią tre­
nerzy zespołów;

W. HAGLAUEK (Lech): Ostatnie 
tygodnie poświęciliśmy na inten­
sywny trei/ng. Cały zespół z 
paleni przykładał się do ćwiczeń, 
a czego jestem bardzo zadowolo­
ny. Jeśli chodzi o wyniki najbliż­
szych spotkań, to trudno coś prze 
widywać. Piłka jest okrągła, więc 
najlepiej będzie, jak wszyscy cier 
pliwie poczekamy do niedzieli — 
kiedy już zakończą się mecze.

E. DYLEWICZ (Warta): Z K»T' 
pa cza, gdzie przebywamy na obo­
zie, pojedziemy do Wrocławia. 
Główny nacisk kładziemy na ćwi­
czenia kondycyjne 1 marszobiegh 
od czasu do czasu dojeżdżając do 
Jeleniej Góry na treningi w sali. 
Pogoda znakomita, śniegu dużo...

A oto aktualna tabela I ligi lt0‘ 
szyków ki mężczyzn:
1. Lech Poznań 18:0
2. Śląsk Wrocław 16:2
3. Wisła Kraków 16:2
4. l egia Warszawa 16:2
5. Polonia Warszawa 14:4
6. AZS Warszawa 14:4
7. Wybrzeże Gdańsk 12:5
8. AZS Toruń 12:6
9. Sparta N. Huta 11:7

10. Warta Poznań 11:7
11. Społem Łódź 11:7
12. Łódzki KS 10:8

G71:53« 
627:526 
660:«00 
705:633 
586:565 
622:613 
599:612 
574:578 
531:6W 
560:636 
540:640 
588:673

Piłkarze Lecha
rozpoczęli treningi w sali gimnas­
tycznej Liceum Ogólnokształcące­
go nr 9 przy ul. Łozowej. Zajęcia 
odbywają się według następujące' 
go planu: seniorzy w czwartki od 
godz. 19—21 i w piątki od godz. 
19.30 — 21; juniorzy — we wtorki 
od godz. 17 — 19: trampkarze — 
środy od godz. 18 — 19.30.

Trpninąi
sekcji pńki nożnej KS Admira od­
bywają się w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 4 przy b • 
Rawickiej w środy od godz. 18""2 
i w soboty od godz. 17—19. (na)


